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bftRANOW lCZK - ul. Szeptyckiego — A. Laszuk.
BIENIAKON1E — Bufet Kolejowy 
BRASŁAW — Księgarnia T-w a „Lot".
DĄBROWICĄ (Polesie) — Ks.ięgarn.3 K Malinowskiego.
DUKSZTY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa, W. W loa^imierow 
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch ‘.
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy -  K. Smarzyński.
(WIENIEC — sklep tytoniow y S. Zwierzyński.
KŁECK — sklep .Jedność".
U DA  — uL Suw alska 13, S. M a.’-'
MOLODECZNO — K sięgarnia N ,  Ruch".
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NIEŚWIEŻ — oL R atuszow a, Kfitęgatni; ) a i  w łakalfe. 
N GW OGfróOEK -  KAnk SŁ Mfc* »**««■
\ .  s W IE C i  YNY —  T -w i „Ruch**.

OSZMLAf- \  — Księgikmia S kdz. E a u u  
PIŃSK — Kriejjarca. Poteka SE BednorOd.
POSTAW Y — K alęgutim  Pafctapsj M*rjmrc y Szkr. iv 
SŁOMM — k&egrrr.m U Lubowsi. -'go, ui .Y.ickiew.czi 
STOLPCF. — K łięgarois T „50* * ■
ST SW UCIANY — »L RyrKaJ ® N 1 arw frjskL
WłLEJKA PO W IA TO W A  — uL Młckk 24, f .  jw csuwsto.
WOŁKOV» YSK — Księgarnia T-w a „Kuch*.
WARSZAWA — T -w n K f 'ta  K o l 
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Bój o Kons t y t uc j ę OTWARCIE TilRGÓW 
WSCHODNICH
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Nie mamy żadnych w.aoomości o a ty k o  szyld zewnętrzny Bu istota 
utworzeniu się bloku Centrolewowego, zawiązania się Cenrolewu polega nie 
któryby obejmował od prawa do lewa na walce z jakąkolwiek ideją, nawet 
Chadecję, NPR, Piasta, Wyzwolenie, zmiany konstytucji, lecz na walce per- 
Stronnictwo Chłopskie, PPS W  każ- sonaJnej.
dym razie blok ten jest dziś możliwy. Przejdziemy teraz do cech utylitar- 
Jeszcze niedawno był on niemożliwy, nych pożytecznycn, które odróżniać 

W  r. 1928 kiedy konjuKtura dla będą działania wyborcze cer.troiewico- 
oktrojowama konstytucji była najlep- wego bloku od żerowisk wyborczych 
sza (zresztą mgay me przestawała ona w czasach gdy w akcj. uaział biorą 
być dobra) grupy, wchodzące dziś ao rozproszone partyjne stadka. Jestem 
t.zw Centrolewu nie wytrzymywały monarchistą, to znaczy staiam się ująć 
żadnego wspólnego głosowania. Nie każde zjawisko wyłącznie z ogólno - 
szły nigdy razem. Chadecja i Piast były państwowego stanowiska. Centrolew 
bliższe endeci , stronnictwa chłopskie tyczeć i stękać będzie z demagogji lecz 
żarły się między sobą. Nawet przy vo- tylko w stronę innych dużych bloków, 
tach nieufności dla ministrów nawza- Ustanie jednak mała, obizydliwa, ło­
jem podstawiały sobie stołki. kama, miasteczkowa licytacja uat ,

W  dniu 29 czerwca br. kongresu paityjek o podobnych programach 
ki akowskiego nikt z lewicowców do- między sobą. Ustaną atisze o baronach 
ważnie nie brał możliwości wydorcze- Thuguttach, hrabmnee Kosmowskiej, 
go bloku centrolewicowego. Uważano, nic będą rozsyłane pocztówki z wido- 
że upadnie z powodu rywalizacji stron niem na Dolinę Szwajcarską w W ar- 
nictw chłopskich. Kongres krakowski szawie z nadpisem oto jest dom, któ- 
był chory na ujawnianie sporów po- ry należy do p. Hotmokl - Ostrowskie- 
rniędzy temi stronnictwami. Wywołało go kandydata Stronnictwa ^htopskie- 
to nawet znany incydent przy stole go. Ustaną te wszystkie najobrzydliw- 
prezydjalnym Gdyby wtedy zarządzo- sze tricki wyborcze, bo dyktowane po­
no wybory —  blok centrolewicowy trzebą walenia w najbliższego sąsiada 
prawdopodobnieby me powstał. To wszystko co nawet |eszcze obmza-

Wypadki jednak posuwały stron- j0 i tak na bardzo niewybiednym po- 
nictwa sejmowe ku utworzeniu tego ziomie stojącą polityczną moralność 
bloku z przemyślną pedagogją. Gazety naszego chłopa. Pozatem podwyższy 
warszawske piszą o naiadach nad blo- się poziom kandydatów, skoro nie bę- 
kiem Centrolewu toczących się przy lo j ą  na plan pierwszy wysuwały się 
zu pobitego b. vice-marszałka sejmu Ja względy rywalizacji lokalnej. Wielki 
na Dąbskiego. Istotnie nawet i to zajś- blok będzie się musiał ODracać koło 
cie przysłużyło się ogromnie zwolenni- zagaanien państwowych a me t ymar- 
kom centrolewicowego bloku. czyć i kucnmarzyć mało - lokalnenn o-

Blok jest nietylko możliwy, lecz i bietmeami. Krótko mówiąc suchsze 
prawdopodobny. Będzie oczywiście Się nieco stanie błoto wyborcze, mne- 
kosztowal każdą z partyj sporo onar. mj słowy „najcelniejsza zdobycz de- 
Zwłaszcza Chadecja utraci w mm swój mokracji —  czyli wybory Dowszech- 
katolicki charakter —  przynajmniej w ne, tak genjalnie przez 1 iłsudskiego 
oczach ludzi ako -  tako logicznych „muse* m oszukaństw“ ochrzczone. 
Lecz sine ira et studio przypatrzmy Jakie będzie hasło wyborcze obo- 
się cechom tego moku. Rozdzielimy je zu Marsz. Piłsudskiego. —  Nie mo­
na cechy smutne i cechy utylitarne. ze być inne jak naprawa konsty tucji  

Cecny smutne to przedewszystkiem Powiadają taenmani wyborczy, że nie 
fakt, że ta największa koalicja partyj powinno się dwa razy w dwuch wy- 
partyiek łączy się nie w celu pozytyw- borach tego samego hasła używać. bo 
nym lecz negatywnym. Są to ludzie, kto to przestaje nęcić, mczem powtórzona 
izy n i e  c h c ą  reformy ustroju którym ta premjera kinowego obrazu. To też 
konstytucja 17 marca, siarczyście, lecz musimy apelować do tych, dla których 
słusznie określona przez Marsz. Pi życie polityczne Polski jest czemś in- 
sudskiego, —  dogadza najzupełniej nem. niż obraz kinowy. Naprawa kon- 
To jest jedyny ich ideowy program stytucji jest jeszcze dlatego trudnem 
wspólny. Sprzeciw naprawie Rzeczy- hasłem wyborczem, że ów luo łaskawy 
pospolitej. P rawda, partje Centrolewu którego teraz pójdziemy o zdanie py- 
mają kilka program ów  Konstytucji wła tać, ani rusz me jest w stanie zrozu- 
snych, lecz po-pierwsze to proiekto- mieć dlaczego Piłsudski nie zmieni! kon 
wanie przez nich zmian konstytucj stytucji, kiedy jest zła. Tam „obrońcy 
nych miało więcej za zadanie nie do- ludu“ z mandatami poselskierni ly- 
puścic ao rzeielnej zmiany konstytucji, czą, że oktrojowanie konstytucji by- 
niż zmianę tą ułatwić. Pozatem jednem loby zamachem na święte prawa ludu. 
punktem oporu przeciw reformie.— par a sam lud jak Polska długa i szeroka, 
tje centro-lewicowego Dloku nic z sobą jak daleko się ciągną wybielone przez 
wspólnego nie mają. min. Składkowskiego chaty nie ro-

Miehśmy już w historji taką orga- zumie dlaczego Piłsudski konsrytucji 
nizację oporu przeciw k o n s ty tu c y jn e j  nie zmienił. Jednak nie oozosiajt ..i 
reformie. Nazywała się... mniejsza o to, innego, jak iść w ten bój o konstytu- 
jak się nazywała. Nie używajmy słów, cję. Jeszcze raz: nie lubię słów pate- 
które dzwięczą jak trąba i prowokują tycznych, lecz potrzeba naprawy u- 
utrudmają dyskusję. Dość będzie, jeśli stroju, teraz r.ie jest mniejsza, niż wte- 
powieiny, ze smutne jest także, że i co dy, kiedy się zbierał Sejm czterulet- 
do patrjutyzmu organizacja centrole- ni. Cat.

OBCHciD 10-C1O LETN1FGO 
LEUSZlb

LWGW. (P A T ) — Dzisiejsze uro­
czystości, związane z otwarciem T ar­
gów Wschodnich dorocznego święta 
Lwowa, w tym roku obchodzone były 
ze szczególną okazałością. Targi 
Wschodnie, jak wiadomo, obchodzą, 
jubileusz 10-lecia. To też program 
ctwaroia byl inny, niż lat poprzednich

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO.

O godzinie 10 min. 15 rano ks. bi­
skup Lisowski odprawił w katedrze u- 
roczyste nabożeństwo, na którem obec 
ni byli przedstawiciele władz z d mi­
nistrem Kwiatkowskim i wojewodą 
lwowskim p. Nakoniecznikoff - KIu- 
kowskim na czele, reprezentanci za­
rządu miasta, sfer przemysłowych, han 
dlowych i in.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy 
stości udali się do gmachu Teatru Wiel 
kiego na akademję. Przybyli między rn 
nemi: minister przemysłu i handlu
Kwiatkowski, wiceminister skarbu Sta 
rzyński, rumunski wiceminister rolnict­
wa Potarca i in. Licznie by ła  reprezen 
towana prasa stołeczna, lwowska i za­
graniczna. —  Na wstępie akademii o r ­
kiestra odegrała bymn narodowy, pu­
czem artyści opery odśpiewał1 kilka 
pieśni. Po krótkiej przerwie rozpoczę­
ły się przemówienia. Pierwszy zabrał 
glos prezydent miasta Lwowa i prezes 
rady nadzorczej Targów Wschodnich 
mż Brzozowski. Następnie imieniem 
lwowskiej Izby Przemysłowo - Handlo 
wej powitał delegacje zagraniczne pre 
zes dr. Szarski, Za słowa powitalne 
dziękowali i odpowiadali rumuński 
wiceminister rolnictwa Potarca i przed 
stawiciel delegacji węgierskiej były 
minister hr. Iwo C.ekonits. —  Jako 0- 
statm zabrał głos p. ministei prźfimj- 
sin i handlu Kwiatkowski —  Na zakon 
czenie akauemji orkiestra odegiała 
hymn narodowy.

NA PLACU TARGÓW.

PSZENICY OBCEJ SPROWADZAMY 
NIEWIELE.

vicov.a ujawnia posmak tradycyj tam 
ej organizacji. Już i kongres krakow- 
k( w przyszłościowej coprawda tur­
nie, lecz chciał szantażować cpniją 
:agranicy. W  jednym z numerów „Ro- 
30tnika“ wyczytaliśmy niestety, iuż 
akie oślepione demagogją i złośliwus 
:ią zdanie:

•Marsz. Piłsuaski będzie w

W ARSZAW A. (P A T ). W pew n /m  id- 
lamic prasy  coduennej, jak rów nież rolni­
czej ukazał> się w iadom ości o rzekene m 
prz ' w iezien.u kilku tysięcy w aąonów  psze- 
ticv rum uńskiej i w ęgierskiej do Polski, w 

libć u rb M inisterstwo Rolnictwa sfw erdza 
oficjalnie na zasadzie sta tystyk i u rzęd /w ej, 
ż t  przyw óz pszenicy w yniósł w  lipcu z W ę­
gier 125 w agonów , 7 Rumunji zaś 39 w ago-

Z ZA KORDONÓW
WZNOWIFNIE ROKOWAŃ HANDLO 

WYCH Z ŁOTWA-
KOWNO. (PA T). 4 września roz­

poczną się przerwane rokowania w
  ,—  .. najbliższej przy sprawie traktatu handlowego pumię-

•lośc —  dyktatorem  finansowym. Tern ła- dzy L itw ą  a Łotwą. Panuje pi. e k o n a -  
wej mu to pójdzie, że 20 listopada opusz- nie, że t r a k t a t  będzie w  najbliższym 

W arszaw ę am erykański doradca p. De- czasie podpisany na zas&dac .
e Y> i upada i ta , dość zresztą łagodna i szego u p rz y w ile jo w a n ia .

zliwa kontrola. WYBORY DO SEJMIKU KŁAJPF.DZ-
Jakie tu obrzydliwe' Jaki brak god- KIEGO,

ości patstwmwej! KOWNO. (PAT). Wybory do sej-
Smutne więc rzeczy cechujący po- m jku kłatpedzkiego zostały rozpisane 

'stanie centrolewu polegają na wvła- na dzień 10 października rb. Wybory 
znie negatywnyn,. reakcyjnym w sto- zostaną ;,rzeprowadzonc na mocy no­

rko Jo  idei naprawy k „ s ty .n c i i  i ' " i  » y b“ cze''
:go charakterze i na niewysokim po- MIN. LATTIK W RYDZE,
omie patrjotyzinu. Mówiąc tak zda- RY(JA (P A T ) W dniu 2 w rześnia przy

no w. . .
W iadom o, że w  poprzednim  miesiącu 

przyw óz pszenicy był minimalny, w yniósł bo 
w itm  11 w agonów , w  sierpmu zaś ustal 
niemal zupełnie. Pogłoski pow yższe są po­
zbaw ione zatem  wszelkich rzeczow ych pod 
staw .

Sędzia Giżycki gen. komisarzem wyborczym Na gruzach Kartaginy
W ARSZAW A. PaŁ Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał Niedziela 31 v,ieczór. Odjazd z 

w  dniu 2 b. m. dekrety, mianujące sędziego sądu Najwyżs^tyo Wilna Do wagonu fujgiej II klasy pa- 
stanisfciwa Giżyckiego generalnym komisarzem wyborczym I s«̂ - kuje się grupa działaczy zjednuczema 
oziego Sąau Najwyższego W ładysław a K a c z y ń s k i e g o  zastępcą ge- wsi i AKast, która umądzała w Wilnie
neralA^go komisarza wyborczego.

Spór o djety poselskie
MARSZAŁEh DA,>7Yn SK1 SKa RŻY U PREZYDENTA RZPLITEJ

WARSZAWA, 2. 9 (ról. wł. ,,Słowa“ ). Minister Beck przyjął dziś de-

wiec pod nasłem; „Nie rzucim zie.tn, 
skąd nasz ród“ —  wiec antyniemiecK 
Trzy pi zedziały klasy 1 zajęte dla 
trzech ministrów, powracających do 
Warszawy. Przecieżże mamy mini­
strów - ziomków. W  ogonku dc kasy 
kl. II stoi rumiany i wesoły poseł..., uie

Mg** u r z ę d n ik ó w  S c jm u  V ^ i e r w e m o w a k ,  „  p u w o d .  -  W
Jr v f, „winnuriiK-z,, d hb.r Hnł nalizmu białoruskiego, dosc scisie

związanego z ustępującym Sejmem. 
Uśmiecha się. Pytam go:

— Za swai hroszy? . j

W Sejmie ruch. Kanapy pozajmo-

isitewypłacenia Mt dn*u l-szyrm wrzernia pensyj funkcjonariuszom biui ciał 
parlamentarnych..

Minister Beck ,wyjaśrił, iż opóźnienie wypłacenia poborów nastąpiło ze 
'względów iedhmczeych a .miaiiowicit z powodu konieczności zwrócenia się 
do  Kasy Skai-bowęg o przeprowadzenie rozgraniczenia pozycyj djet posel- 
skicn ju i ©bernie meaktualncj z pozycja noborów funkcjonarjuszy.

Rzeczywiście o gcdzinic 3-cid1’ po południu wszyscy urzędnicy i woźni .
sejmowi '©.trzymali należne .im pobor . Jednakże marszałkowie Sejmu i Sena- v a n e ,  bufet obsac zony Rozmow y wy- 
tu oraz wice - marszałkowie poborów nie otrzymali. łącznie: kto dojech kto me . jec a .

Marszałek .Daszyński napisał list ze skargą do Prezydenta Rzeczypospo L  us* uSt ojjowiadają, £< m i . K n 
litej w k t ó g m  p#wvołuje -się na artykał 29 Konstytucji mówiący że prezydjum 13110 rozesłał okolnd n; koleje, DV o 
Seimu i Senatu zattr.zymifj.e mandaty swoje aż do zebrania się nowego Sejmu ósmej wieczorem wstrzymano duety, 
i dlatego jarosi .F)anć Prezydenta o  imterw'encję w' sprawie wypłaty djet. Uwaga prawie wyłącznie^ zwroetma

Chai-akierystyczne są obyczaje marszałka Daszyńskiego. LisJ do Pre- 
zydenaa Rzeczypospolitej napisał on około godziny T-sztąj po połuanm. Na 
Zamfca list den"dfaręczone o 2 min. 30 po poi. W  rękach Pana  Prezydenta, k tó ­
ry znajduj, się w Spalę list ten znalazł się o 6-tej wieczorem, ale marszałek 
oaszyński -oddał swoje pismo do rąk przedstawicieli prasy już o godzinie 
2-giej, a wnęc na kilka -godwn przedtem, aniżeli otrzymał je adresat. Wobec 
tego sposobu załatwiania korespondencji prawdopodobnie Tist pozostanie bez 
odTOwsedżi.

Komunikacja pomiędzy Polską  
a Litwą Kow ieńską

prawie
na tego rodzaju sprawy. Personelowi 
biur sejmowych w Sejmie nie
wypłacono poborów. Ministeńjum ma 
wątpliwości prawno - tormalne, z ja­
kiego tytułu tym ludziom płacić. Je­
szcze większe wątpliwości budzi pen­
sja wieloosobowego prezydjum sejmo­
wego. Echa tych trudności wypełniają 
całkowicie rozmowy ludzi w Sejmie w 
poniedziałek rano,.

Do mnie się zbliża prezes dzienni­
karzy:

—  Cóż, 7? własne pieniądze przy­
jechał pan?

—  Nie, za biletem dziennikarskim.
—  Na nas, to niema rady.

Z okien sejmowego fryzjera, który 
—  mówiąc nawiasem —  jest bardzo

Z gmachu Teatru Wielkiego mini­
ster Kwiatkowski wraz z otoczeniem 
oraz członkowie delegacyj zagranicz­
nych i przedstawiciele władz i inszy 
tucvj udali się samochodem na piać 
Targów' Wschodnich, gdzie przed p a -  
wdlonem monopolów państwowych mi­
nister oraz przybyli goście zwiedzał* 
eksponaty monopolów państwowych.^ 
Po wyjściu z pawilonu monopolów mi 
ni ster" Kwiatkowski powitany został
przez orkiestrę wojskową dźwiękami 
h mnu narodowego. Ustawiona pized 
pawilonem kuinpanja honorowa spre­
zentowała broń. —  Pan minister, w to­
warzystwie dowódcy u K  gen Popi w i 
cza przeszedł przed frontem kompanji. 
Zaolei orkiestra odegrała hymn rumun 
ski, poczem p. minister Kwiatkowski 
wzniósł okrzj'k na cześć Rumunii, po­
wtórzony przez obecnych. Następnie 
orkiestra wykonała hymn narodowy 
węgierski.

Po zwiedzeniu dalszych pawilonów 
wystawowych p. minister Kwiatkowski 
udał sie do ratusza na śniadanie, wy­
dane na jego cześć przez miasto o ra j  
prezydjum Izby Handlowo - Przemy sło
wej.

zmartwiony i twierdzi, że t r z e b a  bo­
dzie „budę zamknąć" widać, jak siej 
fotogratuje grupa posłów socjalistycz- 
nych na schodach, wiodących do ślicz 
ncgo, starego ogrodu sejmowego. Na 
pierwszych stopniach stoi Daszyński, 
potem okrągły nieprzyjaciel K leru

DWIE GRUPY PODKOMISJI. —  ZAINTERESOWANIE SIĘ ŁOTWY. —
NIEWYSTARCZAJĄCY RAPORT PODKOMISJI. —  JUTRO ZBIERZE

SIĘ KOMISJA GŁÓWNA.
liE N T W A . (PA  I J  W  dw u 3 bm. zeb ra ła  nie podkom isja w yłoniona przez Komisję- 

■ti/utunikacyjiio • .tranzytow a dla spraw  stosunki, 4 Komunikacyjnych polsko - litewskich.
Podkom isja  tu pracow ała od  wiosny 1929 noku w  dw óch grupach .
Pserw sza zajm ow ała się badaniem  z tb ranych  dokum entów  oraz baoaniem  na miej- 

sci m m  kom unikacji P an zy tu  między t-bn krajam i w celu stw ierdzenia stanu  rzeczy 
i 1 mtuw stanow iących przeszkody w kom unikacji i tranzycie, a  to  d la ustalenia w yni­
kających  z  apecnej sy tuacji konstatw encyj gospodarczych.

i>m».ga -g^upa podkom isji miała za zadanie stw ierdzenie, jakie zobuw iązan.a nnę- p o s e ł  C z a p iń s k i ,  w y s o k i,  z  c z a r n ą  b r o -  
dzynarodow e do tyczą badanego  zagadnienia i czy w ykonanie tych  zobow iazai. wpłynę <Ją, ty p  r e w o lu c jo n is ty  -  k o n s p m a to ra
oby  n a  usunięcie przeszkód  w  kom unikacji i tranzycie  m iędzy Polską a  L itw ą. i l i t e r a ta  00 c z a rn e j  k a w y , b . JjOS. P io t -

Od tego  czasu poszczególni członkowie w spom nianej podkom isji odbyw ali liez re  jo w s k i ,  w re s z c ie  s e n a to r  K d p c m sk  
poaroze po  zaw teresow anych  krajach oraz koi ferencje z przedstaw icielam i rządu  li- P o z a  n im i w id a ć  w s p ó łc z e s n o  - n e o  - 
tew skiego i krajów  bezpośrednio w e w znow ienia kom unw acji i tranzy tu  zainleresow a- K la sy c z n e  k o lu m n y  p ó ło k r ą g łe j  s a li  
nych. „ k io k ó w  s t r a c o n y c n “ , k tó ra  o o w in n a

szczególnie zairiteienow-ana jest tu  Ł otw a. Juć w  czas.i zeszłorocznego Z grom adzę w ła ś c iw ie  n a z y w a ć  s ie  „ k r o k ó w  n ie ­
m a Ligi łotew ski rmmstei spraw  zagranicznych zw rócił uw agę Z grom adzenia na  straty , c z y n io n y c h " ,  g d y ż  z b u d o w a n a  ju ż  p o  
jakie ponosi luaj, w szczególności port tibaw ski, z pow odu unieruchom ienia “ov. t^nej p i z e w io c ie  m a jo w y m  b y ła  ś w ia d k ie m  

iliflji tranzytow ej tib a v o  - rom neńskięj, łączącej zaiownr Łotwę, jk  I rwę, Pofskę i t \ , k o  d e k a d e n c j i  s e jm o w e j a u to k r a c j i .  
Kosję. W iadom o bowtem że to r kotejowy tej linji z os tal na te iy to ijum  littw skiem  r  o W ś ró d  tych k o lu m n  r e s z ta  p o s łó w ' z
zebrany . P.P.S. W id a ć  p r z e c h o d z ą c e g o  w 's p ó ł-

W w yniku tych  p rac  podkom isja zredagow ała raport, który przedstaw iła głów nej r e d a k to r a  „ R o b o tn ik a " .  S w o ją  d ro g ą  
kom isji komuniKacy p o  - tranzy tow ej, k t / r a  z kolei w inna, w myśl rezolucji Rady z gr aa- |aK  to  b ę d z ie  ła d n ie  z a  k ilk a  ty g o d m , 
ma t., p rzedstaw ić Radzie form alne w nioski co do srodKów popraw y ooecnej nii g d y  w ia r r  z a c z n ie  n a  l. k o lu m n y  rz ii-  
nornm lnej sytuacji. R ip o rt podkomisji, który nie został opublikow any, zaw iera dw ie tylko c a c  Z /Ó łk łe  LŚCie je s ie n n e  z  te g o  ś l ic z -  
konkretne sugestje, dotyczące w znowienia tranzytu  na linji iibaw o - rom neńskiej i spra n e g o  p a r k u .  D a s z y ń s k i  i je g o  sąsie-dzi 
vy urucnom ienia sp ław u na Niemnie, pom ijając natom iast zagadn.enie, które stanow i z p rz e d  fo io g r a n c z i .e g o  o b je k ty w u  s to -  

g low ną część zainteresow ania Rady, m ianowicie zagadnienie stosunków  bezposredwieh ją , j a k g d y b y  W p ó łd e c y z j i  z a in ^ in o w a -  
.'iiiędzy Pckska a Litwą. W  ten sposob jest rzeczą w idoczną, że podkom isja, mimo dlii- m a -
gotrw aiosci sw oich  prac. nie w yw iązała się z pow ierzonego jej zadania.

W szystkie posiedzenia podkom isji, jak rów nież głów nej komisji kom unikacyjno • 
t r a n z y to w e j  na k tórych on.aw iana była pow yższa spraw a, odbyw ają się przy drzw iach 
zam kniętych.

Należy jednak przypuszczać, że kom isja g łów na nie uznała raportu  podkomisji za 
w ystarczający , gdyż poleciła jej w' m arcu rb., ponow-ne przejrzenie tej spraw y. Jak sły­
chać, raport, będący przedm iotem  obrad  w torkow ego posiedzen.a podkom isji, nie odbie 
ga  w  głów nych zarysacii od m arcow ego tekstu  i nie zaw iera nadal należycie sformuło 
w anego uw zględnienia podstaw  zagadnienia stosunków  kom unikacyjnych m iędzy Pol­
ską  a  l.itw ą.

W  czw artek zbiera się g łów na kom isja kom unikacyjno - tran zy to w a( k tóra po zapc 
znaniu się z tekstem  tego  raportu , przew iduje raport dla najbliższych posiedzeń Rady

„N astanie w tedy ozień zap m -a ty ...

Narazie przypominają mi się z p a ­
miętników księcia Windischgraetza 
stronice, opisujące chwile 2 przed lat 
1 2 - stu, gdy pod uderzeniami wojsk 
koalicji padła Austrja. Jak wygladał 
Schónbrunn, puste amtilady komnat i 
tylko gdzieś w kacie błyszczał ostatni 
kask ostatniego dragona Cesarstwa.

Szczątki Andreego przybyły do Tromsoe
Prasa endecka poświęca własnej 

akcji wyborczej mało miejsca, a nato­
miast z zachwytem, 7. czułością, z sei- 
decznością, z całą nadz.eją rozpisuje 
się o przygotowaniach lewicy do wy­
borów,,- o bloku centro - lewicowym 
etc. W  jeanein z endeckich wvdaw-

S ro h łiO L M . (PAT ). V -g Joniesieri z T rom soe p tzybył tam  dzisiaj sta tek , w io­
zący członków eksnedycii polarnei inż. A ndretgo. Znalpzinny przy zw łokach A nareego 
dzienniczek składa się zaledw ie z kilku kartek  i stanow i dalszy ciąg notatn ika nieodna-
lezionego. Pism o u> jest praw ie nieczytelne. Pozatem  znaleziono innj jeszcze notatnik, m e tw  w id z ia łe m  d o s ło w n ie  4 0  w ie r -  
zupełm e czytelny, rejestru jący  po kolei rozm aite nunkty  po drodze, osiagar.t przez eks- S l l r h v r h ; n f in a ln v c h  n o ś w u  r o -
pedycję w  ciągi, dw um iesięcznej podróży saniam i Jak wynika z not: tek, podroż bale- ^ h  w ła s n e j  a k c ji w y b o r c ^ !  a  n a -
,-iem trw ała  zaledwie Kilka dni.

KOMIKA tJA KSIĘCIA WAL.JI
LONDYN. (P A T )  Książe Walii został promowany na stopień generała­

mi X . 1 *ll porucznika armii, wiceadmirała floty i marszałka powietrznych sił zbrojnych. 
Wygrane „dolarowki Wszystkie trzy nominacje uzyskały już aprobatę króla Jerzego.

• __bvi do Rygi minister spraw  zagranicznych
.my sobie sprawę, ze ujmujemy Całe £ STOnjj  ̂ , attik, który przeprow adził kon-17  J -----J ŁSTOnjl p. LaiTiK, Kiury przcpiuw a
igadnienie pod kątem programowo - ferencję 7. premjerem Celiminszem w spra-

• - , . w ic wspólnych 'yy-.tm feń na D rm tt l i g ' Na'■..•io\vvm, co nie oddaie -----le g o istoty s ńr ó!nyrt

W dniu 1-go w rześnia odhyto się loso­
w anie dolarówku W ygrane padty na nastę­
pujące nr

40.000 dolarów  nr. 205070
8.000 doi. nr. 620400
Po 3 00 doi. nr-y 156865 88136 62361
Po 1000 doi n-ry 11P145 783806 63399P 

835241 455953.
Po 500 doi. n-ry 658488 563061 204159 

365371 518877 274886 438599 272407 906993 
766812

Po 100 doi. r - rv  143168 274308 793469 
4*0650 257268 614857 954004 589857 43 ” 17 
6W317 380(i80 812545 143725 290955 60961 
148886 807138 943696 965921 224256 61 '287 
1.3369 261491 14819? 174035 739707 459714 
-89789 691457 80644 41014 180115 352360 
274Ó23 80..336 712001 576769 80Ź940 193294 
2 l 7536 962082 322756 154741 129382 57856 
11 n i 2 558893 338039 61688 80706 734468 
6*3510 95 466 24408 40294 9 754881 426788 
424594 722152 710919 372788 938011 660361 
188725 519335 858071 710980 618661 450069 

70 .<681 37 731677 797° 11 750901 
f-09873 144704 564173 762401 84283.

tomiast 260 wierszy z lubością i unie­
sieniem opisujących przygotowania 
wyborcze Centrolewu.

Te zachwwty i zachwalanie centro­
lewu przez endecję przypomniało mi 
starą żydówkę w Różanie, która dwa 
tygodnie temu tak zachwalała swój to-

ZWYCIĘSTWO NAD OCEANEM I BURZA
war.

A cy cy cy cy cy.

Costes i Bellonte przelecieli nad Atlantykiem
NOWY YORK. Pat. Lotnicy francuscy Costes i Bellonte prze­

lecieli o godzinie 15 min. i s  w -g czasu amerykańskiego nad Glo- 
cester(st. Massacńussets). W -g ostatnich w iadcmości z Courtosfieid 
samolot Costes’a i Bellonte’a znajduje się w pobliżu Bostonu. Nad 
lotniskiem, na którym tłum  oczekuje gorączkowo przybycia lot­
ników, szaleje burza.

NOWY YORK. (FAT) Samolot Costes‘a i Bellome‘a przeleciał ponad 
wyspa St Pierre o godzinie 6 w -g  wschodniego czasu letniego. Lotnicy wy­
słali radjodepeszę —  zawiadamiającą, że wszystko jest w porządku i że kie­
rują się obecnie do Nowego Yorku via Canco (Nowa Szkocja).

NOWY YORK. ( P A T )  O godzinie 9-ej w-g czasu Greenwieh samolot 
lotników Cosfes‘a i P-ellontc‘a był sygnalizowany w okolicy Cap Race (Nowa

Albo jeszcze, bodajże w tern sa­
mem pisemku endeckiem, wyczytane 
opowiadanie o zalecaniu się młodego 
orangutanga do wielkiej samicy. Nie 
podobał się jej, więc zaczął pieścic 
jej małpiątko. Przypomina to stosu­
nek endecji do centrolewu i akcji wy­
borczej centro - lewicowej. Cat.

PROF MORAWSKI DYREKTOREM 
KONSERWATORjUM M ARSZ.

Ziemia V

WARSZAWA. (PAT) Dyrektorem 
konserwatorjum muzycznego w W ar­
szawie został mianowany prof. Moraw 
ski znany muzyk, który od szeregu lat
israąbyvrał stale w  Paryżu.



ECHA KRAJOWE Mistrzostwo tenisowe
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PRZECHADZKI PO POWIECIE 
WILEŃSKO-TROCKIM

W Ponarach —  zam iast peronu —  na­
sypali piasku, a  zam iast ustępu służy mio­
dy las państw ow y. O becnie w bud>. neK sta­
cyjny uderzył piorun porwał urządzenie 
elektryczne, ogłuszył kolejarza p. Lenarto­
w icza i jeszcze kilka osób —  pasażerów . 
Podoony w ypadek piorunow y zdarzył się 
w  tern sam em  miejscu w roku nblegfcym.P" 
cobno  dyrekcja kolejow a zam ierza zbudo­
w ać w Tonarach piorunochron. Oby w porę 
telko! , * * *

Skandalem  pierw szej kategorji jes t kur­
sow anie au tobusów  W  Ino —  O lkien,..1 v 
so o o tę . W ealug rozkładu codziennego . u- 
tobusy do Olkienik „odchodzą1 po południu
0 godz. 18 i 10 .Tak dzieje s.ę, n .estety , z 
w yjątkiem  sobót, gdyż na godzin t 18 - tą  
stale „psuie się m aszyna. O czywiście, 
les m m ej“ pasażerów , kursuje więc jedna 
m aszyna o godz. Id - tej. O tern jednak 
nikt nie wie (z w yjątkiem  w tajem niczonych;
1 z tego pow odu w ynikają częste aw antury 
, np p h cu  O rzeszkow ej) między pasa e ra ­
mi a służbą Żaanvch adnotacy . w uwa.gach 
na tablicy rozkładow ej nigdy ajenta, zresz­
tą  i być nie może, gdyż ironją byłoby wy­
wieszanie co sooota kurteczk z nadpiscm , 
Że zpowodi „r: m ontu“ m aszyny au tobus 
odejdź ,z  tylko o godz. 19 - tej. (zam iast o

U w a\ę  tę polecam łaskaw ej pamięci
w ‘

1 w rześnia rozpocznie się rok szkolny i ‘.K 
• -  31 uroczystem  nabożeństw em .

Egzam iny pow akacyjne w stępne odbę­
dą się w  dniach 2, 3, 4, i 5-go w rześnia, do 
w szystkich klas od 1-ej do 8-ej. ęDo 8-mej 
zr, .ndyw iduainem  zezwoleniem K uratorjum . 
Sa jeszcze w olne m iejsca, ale niewiele. W pi­
sy za naukę są  stosunkow o najniższe w ca­
lem państw ie, a życie w Glębokiem niedro­
gie, co u łatw ia naukę młodzieży niezam oż­
nej, k tó ra  w m iastach większych ze w zglę­
du na drożyznę kształcićby się nie u o g ła . 
Na miejscu jest s tac ja  kolejow a. M ieszka­
nia niedrogie. Niezamożni uzyskują zniżkę 
v/ opłacie w pisów . W pis za dzieci urzędni­
ków plącą odpow iednie urzędy. Dodać nale­
ży, że Głębokie jes t ośrodkiem  pow iatu i 
siedzibą w ładz pow iatow ych, w skutek cze­
go szybko się rozrasta , m ając przed sobą 
w ielką przyszłość. Głębokie leży w śród du­
żych, m alowniczych jezior, które są krasą 
tutejszej ziemi dziśnieńskiej. K 
echa

WARSZA\VA. (P A T ;. M istrzostw o w grze pojedyńczej w  tenisa na iok  bieżący 
.doby ł Tloczyriski z Legji. bijąc Maksa Stolarow a z łódzkiego klubu tenisow ego 5-7, 
6-4, 0:6, 8:6, 6:4 —  M istrzostw o w grze podw jnej zdobyli bracia Stolarow ie zw y­
ciężają,. W arm ińskiego M arszcw skiego 6-4, 4:6, 4:6, 6:3, 6 0.

GRODNO.

Komitet obchodu 2 5 - l e c a  walki o 
szkolę polską przystąpi! do grom adzenia 
m aterjalów  historycznych dokum A itow , no­
tatek, w spom nień i fo tografii), tyczących 
się ta jnego  nauczania, a Więc kółek i kur­
sów  ośw iatow ych (kom pletow i, szkól
dw orskich i parafialnych, bibliotek polskich, 
iai:o tez w iadom ości o osobach, tam ie pra- 
..uiacych w dziedzinie ośw iaty na terenie(  . ____  w

laJzyU nadzorującej nad ruchem  autobuso- Gr"órina i ziemi grodzieńskiej
wvm.

Dla sam obójców  zalecam doły kolejowe 
przv drodze tuz kolo przejazdu kolejow ego.
karaciszki. Byłem niedaw no św iadku m 
jak pasażerskie auto wpadło do tych dulów 
i tylko cudem zostali uratow ani jadący w 
nim pasażerow ie. Istnieją w praw dzie nadpi- 
?v : , Baczność na pociąg", natom iast mema , ;
wzmianki o dolacl Szkoda, że pan Mik me J™ ko w ^ ' 
w ybierze się tam  ze swoim aparatem , ho 
si ? Mam jednak nadzieję, ze nim się iam 
ja chodzę bez apara tu ; a może go zapro- 
w ybierzem y, dołów tych już nie będzie.

Komitet zam ierza zgrom adzone m aterja- 
!y ogłosić drukiem w formie pracy m ono­
graficznej i w październiku ,1930 r. zorgani­
zow ać ikadem ję ku uczczeniu walki i ho- 
ow ników  o polskość i szkolę polską na zie-

• _ i .  .. U A toK nrom rnctMclćimmiach polskich pod zaborem  rosyiskim .
Adres K om itetu: Grodno, mu/.eum pań ­

stw ow e. .
K omitet w ykonaw czy; C :estaw (■' , Joze* 

Z. Janiszew ska, prof. Wacław'
Myslicki.

Upały we Włoszech
RZYM. (F A T ) Sygnalizują z catyi h W ioch pow rotną falę wielkich upałów, które 

dochodzą do 37 —  28 stopm  w cieniu.

Natrafiono na zatopiony sKarb
BREST. (PA T ) Holownik wioski „Artigilio" odnalazł szczątki parowca „Egypte“ 

który zatoną! w roku 1923, wioząc na pokładzie 200 miljonow franków w złocie. Nur­
kowie rozpoczęli poszukiwania w  miejscu gdzie natrafiono na szczątki.

c a l e
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Nie monstrancja, lecz 
relikwiarz

Epidem ja na nierogacizne w ybucha po­
nownie. U porczywie trw a  ona w po w. WfL 
Trockim, a zw łaszcza na terenie gm in: 
trockiej, rudziskiej i rudom ińskiej. W inę po­
dusi _  jak już niejednokrotnie zaznacza 
j, m —  sama ludność, gdyż nie stosuje się

i  Rosi opowiadał, mieszkający 
1 io polach i w  czasie wzbronionym są mele- w  P a ry ż u  .u s to r y k ,  z e  m u w \  p a d n ie  w 
galnie sprzedaw ane. O statnio padta dw ulet- c d a c h  n a u k o w y c h  b y ć  w  K ra k o w ie ,

Znana jest francuska nieznajomość 
geografji. 15. p hr. Stefanowi Potoc-

PGCRĘCZNlKI SZKOLNE | |
do wszystkich zakładów naukowych poleca w wielkim wyborze = f ^  

g § |  K S I Ę G A  R N I A J S

(I Wacława MIKULSKIEGO |(
H g |  Wilno. ; WILEŃSKA 25. : Tel. 664.

W M  Podręczniki używane. ° l l l l

ma Pusta Świnia w Sknrhucianach. u gospo 
darza Józefa Szybkow skiego, mego poczci­
w ego sąsiada.

Spraw ozdanie z ostatn iego posiedzenia 
Sejm !ku zam ieszczę osobno. J. H.

GŁĘBOKIE

w ię c  p iz y  te j s p o s o b n o ś c i  m u s i p r z e ­
je c h a ć  p rz e z  c a łą  R o s ję .. .

W  c ią g u  d o s y ć  d łu g ic h  la t  m e g o  
k a p ła ń s tw a ,  p r z e k o n a łe m  s ię , ż e  n a s i  
p o ls c y  p is a r z e  i d z ie n n ik a rz e  p rz e w y ż  
s z a ią "  c h y b a  ig n o r a n c ję  g e o g r a f ic z n ą  
F r a n c u z ó w  —  n ie z n a jo m o ś c ią  k a te ­
c h iz m u  k a to l ic k ie g o .  C z y ta ją c  p is m a

—  Rok szkolny w gimnazjum im. Unji 
Lubelskiej*. Nowy rok szkolny w gim naz,um
im. Unji Lubelskiej w  Glębokiem zapcw ia -  i r a łn f i r f r S ć
da się świetnie. V  gim nazjum  zaszi wiel- k .o r e  m a n i te s tu ją  s w o ją  k a to h c k  _c,
kie zmiany. M inisterstw o W. R. i O. P. dnia ła tw o  p rz e k o n a ć  s ię  o  p r a w d z iw o ś c i
23 m aja 1930 r Nr. 11— 9719 nadaio gi- tw ie r d z e n ia  p o w y ż s z e g o .  O to , m am  
mnazjum koedukacyjnem u im. Unji Lubel- , . ś w ia t o w i d "  z d n . 2 !
skiej w Glębokiem nraw a gim nazow pan- P ' Ą ’’ M , , n fu  .
s tw o w y c h ,  nrztw idziane w p. 3 rozporza- C /c rw e a  H U r. N r. 2 4  (3U D ), 3
dzenia z _ii..a ma a ‘929 r. Nr. 11— 2875. 18, W o p is ie  p o b y tu  P . P r e z y d e n ta  w
N adto reskryptem  z dnia 2 lipca r. t Nr. W iln ie  c z y ta m y , ja k o  J. E . M e t ro p o l .-  
l i  11183 -  30 M inisterstw o w  R i O P [ a th r z y k o w s k i ' w y s z e d ł  na  p o w i ta -
pizyznało 3 eta ty  nauczycielskie dla gim na- J v - n , h . ,_ ,■
zjuiin t  !,ie  P r e z y d e n ta ,  „ k tó r y  z n a o  ; z e n -

s tw e m  u c a ło w a ł  m o n s tr a n c ję  z Ń a jś w .
D yrekcja gim nazjum  sprow adza now e S a k ra m e n te m , o o d a n ą  M u p rz e z  A rc y -  

dobre siły dyplom owane, co niew ątpliw .e , k lina*' 
wyżej podniesie poziom zakładu, zw łaszcza, 1
że' mc będzie tej niezdtow ej konkurenci, K a ż d e  d z ie c k o  k a to l ic k ie  w ie , że

i  ts s s r ^ s s . « « * « ■ *  » . * * * .  * * " » » • »  « » •
wvm  polskim, które zostatu zam knięte w  g d y  n ie  p o d a je  s ię  nu co m u  d o  u c a ło -  
tym roku, ale od ostatniej chwili łudź mlo- \ v a n ja . W  tym  c e lu  u ż y w a  s ię  p a c ^ f i -  
dzież, z '  'e d n ik  ponow nie koncesję otrzy- t ; r e l ik w ia r z a  ze  s z c z ą tk a m i
nialo na rok szkolny 1930 — 31, co jes t . ’ J . . .  „ r> • i „u
niepraw dą jak  w iem y ze źródła m iarodaj- s u n ę te g o  lu b  k ilk u  ś w ię ty c h  P a i s fo ch . 
nego. A jednak takie pogłoski w śród mlo- W ie d z ą  o te in  o ś w ie c e n i  k a to l ic y ,  le cz  
d o eży  szerzą się, a  na dow ód, że pouow - n ie  z a w s z e  w ie d z ą  ś w ia t l i  d z ie n n ik a -  
nie koncesję się otrzym ało na prow adzenie j tf jk tg g d  o ś m ie s z a ją  s a m y c h  s ie -  
.im nazium  zydow sk 'ego  w  r. szk. 1930 — 31 , . . :7 ,  . ..
pokazuje się jakieś m niem ane pism o z Ku- b '0 i g o r s z ą  c z y te ln ik  
ratorjum , w skazuje się na rem ont budynku S ły s z a łe m  k ie d y ś  k a z a n ie  w ie js k ie -  
szko lneg j i na ak ty  szkolne, kt>'re po g 0 p r o b o s z c z a ,  k tó ry  d o w o d z ił ,  że  ż a -
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LETNISKO— LANDWARÓW
Przy samej stacji drogi żelaznej sprzedaią się parcele pod wille dla osćo 1 ib 
stow arzyszeń piagnących mieć letniska lub stale mieszkania w bliskości Wil­

na w uroczej, suchej i zdrow otnej miejscowości przy lesie i jeziorze. 
Oświetlenie elektryczne.

Na miejscu kościół, poczta, telegraf, telefon, apteka 
Komunikacja kolejowa i autobusowa (co godzinę) z Wilnem.

Ceny za metr kw. od 60 gr. do 1 zł., warunki spłaty dogodne, nawet miesięczne. 
Zwracać się do Zarządu majątku Landwarów lub do Pierwszej Spółki Parcela- 

cyjnej w Wilnie, Mickiewicza 4. — 1
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SZKOŁA POWSZECHNA NSs 42 
i PRZEDSZKOLE E. F0CHT

pizy ul. DĄBROWSKIEGO 5 w Wilnie. 

Zapisy nowowstępujących dzieci
w kancelarji w godz. 10

wieku
i.

od 4 lat
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GIMNAZJUM POLSKjE W Orui
im. Kr. S I. BATOREGO, posiadające prawo państwowe

VII rozpoczną
pans

podaje do wiadomości, iż egzammy wstępne do k'. IV, V, VI i 
się dnia 9 września o godz. 9-tej.

Podania będą przyjmowane do dn. 5 września włącznie.
Początek roku szk. spóźniony z powodu remontu 

—0 ‘ D Y R E K C J A

zamknięciu gim nazjum  w inny się znaleźć w 
Kuratorium . To w prow adza w błąd rodzi­
ców  i młodzież, która czeka na rozpoczęcie 
zajec w gim nazjum  żydow skiem .

O czywiście nie p rzeszkadza to w iększe 
mu, n u  zwykle, mimo ciężkich w arunków  
gospodarczych, napływ ow i młodzieży chrze­
ścijańskiej, k tóra  garnie się do zakładu na­
ukow ego z praw am i. W tym tygodniu ruch 
w gimnazjum im. Unii I ubelskiej znacznie 
w zm ógł się, gdyż już za dni kilka t. j dnia

dtn człowiek nie może być niemą- 
diym, bo —  mówił —  głupstwo stąd 
pochodzi, że ludzie sądzą o tern, cze­
go nie wiedzą i nie rozumieją.

X. Michał Rutnowski.

Sowieckie „Torgpredstwo1 w Warszawie
EKSPOZYTURĄ SZPIEGOSTWA

SENSACYJNE REWELACJE b. SZEFA MISJF SAMOJŁOWA.
Były szef sowieckiej misji han- Wojkow domagał się nieraz wy- 

dlowej Samojłow ogłasza w berlin- płacama rozmaitym ludziom kilku a 
skim „Rulu“ rewelacje na temat dzia- nawet kilkunastu tysięcy dolarów za 
łalności sowieckiej misji handlowej w usługi szpiegowskie.
Warszawie.

W  roku 1924 G. P. U. zażądało 
przeprowadzenia rewizji w towarzy­
stwie „Brytopol“ w któiego ręku spo­
czywał wówczas hancu! polsko - so­
wiecki, twierdząc, iż urzędnicy to­
warzystwa wyzyskują swe stanowisko 
ala  popierania kontrrewolucji w So­
wietach.

Do W arszawy wysłana została 
komisja w której uczestniczył również 
Samojłow. Komisja ta stwierdziła, w 
ciągu miesięcznych badań, że wszyst 
kie zarzuty G. P. U. są bezpodstawr- 
ne.

Uprawniono, że w przeciwieństwie 
do buchaiierji ,Brytopolu“ księgowość 
sowieckiej misji handlowej zawiera 
wiele niedokładności Okazało się, że 
urzędnicy misji kupowali od ,’Bryto- 
polu“ towary po cenie wyższej niż na 
rynku warszawskim

Za to oczywuście otrzymywali so­
wite łapówki. W  tym czasie misi- 
sowiecka przeprowadzała się z ul 
Kopernika na Marszałkowską 113.

W  związku z tern Samojłow' zwró­
cił uwagę, że niejakiemu lliniczowi 
wypłacono większą sumę, rzekomo 
za wynalezienie lokalu,

Przewodniczący misji handlowej 
Miaskow wyjaśnił Samojłowi, na zwró 
coną przez niego uwagę, że Hinicz 
otrzymał pieniądze te, za jakieś us­
ługi polityczne a nie za dostarczenie 
lokalu.

Komisja wydała ujemną opinję o 
stanie spraw  sowieckiej misji han­
dlowej. wobec czego Mias kow zo­
stał odwołany a na jego miejsce mia­
nowano Nazareniusa.

W 1925 roku Samojłow przybył do 
Warszawy, aby zastąpić nieobecnego 
chwdlowo Nazareniusa. Podczas peł­
nienia obowiązków szefa misji han-

Nazarenius odmawiał, wreszcie 
musiał się zgodzić, na zadania W oj- 
kowa gdyż w praktyce sowieckich pla 
cowek dyplomatycznych wydawanie 
pieniędzy misyj handlowych na cele 
polityczne było zjawiskiem narmal- 
nem i wszędzie praktykowanem

t | a g f I  l u
U b u r t t n l i
t s l ą d k o w ,

u s u w o  tr y b k o  
só l O w o c o w o  
K •  r p  o i o I.

C ena  7J. 4.00.
Sposób, u iycio

Ojciec Sw. do nauczy­
cieli religji szkół średn.

Dn. 23 u. m. przyiął Ojciec święty 
i . specjalnej audjencji w sali konsysto 
rjałnej dwustu księży z centralnych di- 
ecezyj Włoch, którzy przebywają w 
Rzymie na kursie dla nauczycieli reli 
gji szkól średnich. Przemówienie swo­
je, które było zamieszczone w' „Osser 
watore Romano", zaczął ojciec św. od 
porównania siebie z ojcem rodziny, 
który kocha równie wszystkie swmje 
dzieci,, tak małe jak i wielkie. Jednak-
żb dla kapłanów żywi Ojciec św. szcze 

Jiowej w Warszawie Samojłow stwuer , mjł^ ć a J ^ r w m i e  dl ttego p„
dzd, iz Ilimcz jest szpiegiem - pozosta- “ rważ  oni jam s |  ojcami powierzo-
jącym na us ugach sowieckiej misji nycti ;ch pieczy mniejszych, czyli wier­

nych.handlowej.
Pozycje w księgach odnoszące się 

do wypłat Ilimcza za tranzakcje han 
alowe były zarnaskowanem wynagro­
dzeniem za usługi szpiegowskie, wy- 
płacanem na polecenie posła sowie­
ckiego Wojkowa.

Pewnego dnia do służbowego ga­
binetu Samojłowa wpadł blady se­
kretarz misji handlowej Djakonow, 

na

Mówiąc o waznem zadaniu nau­
czania religji, wyraża Ojciec św. swo­
je życzenie, a zarazem przekonanie, 
7e będą om jako katecheci wzorowy­
mi nauczycielami religji. Nazywając 
ich „katechetami", a nie chcąc uży­
wać żadnych szczególnych tytułów, 
jak „profesorowie religji", lub t p. —

który rzucając na stół wypełnioną mówi Ojciec św., że jm. samo wypo-
teczkę, oświadczył, że przed chwilą r d z e n i e  słowa katechnujący* chw-
odwiedził misję Ilinicz i zostawił tę ^  za serce. Mają —  •—  -

r niem osobne, specjalne
om bowiem w

zawierającą materjały szpie- P ? 111 .u.auu,,c> ^Rcyjdim- miej> 
gowskie, gdyż obawiał się że poli- . .  roznicy> C Z Y  X , 001 dyli z Azji czy
teczke.

cja polska jest już na jego tropie.
Samojłow odmówił przyjęcia tej

teczki, tembardziej że misji nie 
przysługiwało prawo eksterytorjalno- 
sci.

Zadzwonił więc do poselstwa so­
wieckiego, skąd natychmiast przybył

£
- i

•fi

z Konga, czy skądinąd, nawet, jeszcze 
do wczoraj byli niewiernymi, lecz dzi­
siaj z zapałem nauczają, głosząc Sło­
wo Boże.. Wiec nie „profesorowie, 
lecz „katecheci" —  powtarza Ojciec 
św. i przechodzi na temat potrzeby 
piostoty wyrażania się przy naucza­
niu. Prawdę bowiem objaśniać należy

urzędnik i teczkę zabrał. Sanmjłow vv jak najbardziej 'p r o s ty  spusób. bez 
udał się nas/ępnie do charge d ‘affai- używania zawiłych, złozonjcri wyra-  
■ es Arkadjewa, k1ur\ zastępował z*, w. I tutaj przytoczył Ojciec św. 
W ojkowa i zaprotestował pizeciwko przykłady włoskich uczonych, którzj 
wciąganiu misji handOwej do akcji się wyrażali w' sposób prosty, łatwy, a 
szpiegowskiej prowadzonej przez przytem tak nirzwykK jasny, 
poselstwo.

|  Konserwatorium Muzyczne w Wilnie |
=  (z prawami), ul. Dominikańska 5 =
=  Nauka gry na instrum entach solowych i orkiestrowych. Klasa organowa.—
=  Śpiew solowy.—W ykłady przedmiotów teoretycznych. Zespoły: kam eralny;’‘ HE

=  chóralny, orkiestrowy. Pierw szorzędne siły nauczycielskie. Opłata kwartalna. —E
EST Sekretarjat czynny od 5 -7 w. -1

Po powrocie do W arszaw y W oj­
kow wezwał do siebie Samojłowa i 
grożąc mu rozstrzelaniem oświadczył 
iż postąpił bardzo nieoględnie, w ta­
jemniczając Arkadjewa do sprawy 
Iimicza, która miała pozostać tajem 
nicą przed nim. Samojłow pisze da­
lej. iż pomiędzy Nazareniusem a 
Wojkowent istniały ciągłe zatargi na 
temat opłacania szpiegów 
tuły misji handlowej.

Wreszcie przypomniał Ojciec, jak 
niezmiernie wielkie znaczenie przy­
wiązywał Zbawiciel Boski do urzędu 
nauczycielskiego. Sam chciał, by Go 
nazywano Mistrzem, a więc wy —  mó 
wił papież— nauczając, wkraczacie w 
Jego progi.

Ojciec św. skończył słowy — któ­
re —  jak mówił —  woła do każdego z 

ze szka- nich Kościół: „In manibus tuis sortes" 
— „M1 rękach twoich — losy moje".
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Powojenna Japonia
iek sztylecik, jako podarek ślubny. siechnie w Japonji system europej- tego porównania złośliwego i propa- tańczą nawet po 100 razy w toku reprezentuje kombinację t ryn ir  euro-

—  Japońskiej niewieście, mówiła skiego siedzenia na krzesłach umożli- gują modę pocałunków chętnie i przy urzędowych godzin, a dochodzą nne- pejsko-chińskiej i, madame May
przytem każdej z osobna — me przy- wił pocałunki... A może filmy amery- każdej sposobności. sięcznie do 200 yenów, co stanowi po- Uschiyama. któia zńowuż reprez^utr-
stoi jęczeć i skarżyć się, jeżeli mał- kańskie i ilustracje europejskie, zale- Typowym przykładem zmiany oby- dwójną gażę japońskiego nauczyciela je stj 1 fryzury z Hollywood, /ak la -  

(kl wojny światowej zmienia się żeństwo stało się dla niej katorgą, wając masowo rynek japoński, pou- czajów w japonji jest fakt, że odkry- szkół średnich Nawiasem dodać na- dów podobnych jest bardzo wiele,
p rzedziw ne świat cały. Zmieniają Odbierajcie sobie wówczas życie! cżyły Japończyków o wartości pocałun ły tu kobiety swoje nogi. Od tysięcy leży, że tancerki te są niesłychanie Naturalnie, Japonka współczesna wie
obyczaje narodowe, zvvyc/aje pm z -  j es t to l;owiem jedynie godny sposób ku? lat, tradycyjnie pokazywała się Japon- ostro pilnowane przez policje. Gei- już co to jest ondulacja wogóle, a,
ne i domowe, charaktery ludzi, idee i skrócenia męczarni. Tylko nie jęczcie, Pani Nohara zastanawda się doś ; ka w domu i na ulicy w obfitej fry- szom, w ich dzielnicach, wolno wy- czem jest ondulacja wieczna, i, chętnie 
ideały. A wszystko to tdbywa się w nje narzekajcie, nie chodźcie z zapła- obszernie nad tym problemem, ale sta- zurze i kimonie zakrywającern jej no- prawiać co chcą. To już tradycja. Ale poddaje się zabi ‘gom. które mają spo- 
tłyskawicznern wprosi tempie. Jak kar.emi oczyma i smutkiem zrysowa- je wobec próby wyjaśnienia, bezrad- gi. Dziś Japonka nosi kiótkie suknie nowy typ tancerek me cieszy się je- wodować talistość jej włosów. Rrzed
gdyby udzkość obawiała się, że jeżeli ną twarzą. na. Przyznaje jedynie, że całowa- tańczy bluesy i tango w New szcze uznaniem władz policyjnych. By wojną, kobieta japońska, która miała
nie użyje i n.e wyżyje się dziś —  nie- p u tej przemowie babka pokazy- nie się, nieznane w Japonji jeszcze Gr .md w Jokohamie albo w Imperialu wały wypadki, że policjanci kładli się z latury już włosy w lokach, była
wiadomo, czy zostanie dla niej co na wała w jaKi sposób należy pizeciąć przed 20 laty, stało się tu dziś pou'- w Tokio tak samo, jak jakaś pani w ogrodzie zoologicznym w Tokio bardzo nieszczęśliwa. Musiała starać
juPo- . . sobie gardło, ażeby śmierć na hąpiła szechne. Nie wolno jeszcze cało- Iiwing w Carltonie w Lońii 'G, !ub pod ławkami i stąd śledzili tancerki się zataić to. Ileż to razy, tylko z po-

Iypowym krajem takich głębok-ch natychmiast. wag się na ulicach. Za to grozi natych Dechanell w Nicei. Mimo wszystko, tancerki te maja się wodu wijących się loków traciła kon-
i błyskawicznnych przemian —  o kia- Babek takich i matek było w Japo- miastowe odprowadzenie na strażnicę Każda z Japonek należących do tak jeszcze lepiej w wielkich miastach, kurenta, albo nawet zostawała starą
jach europejskich w  ścisłem tego sło- nji bardzo wiele —  większość. policyjna i, kara. Do niedawna nazy- zwanego towarzystwa, jest dziś za- aniżeli na orowincji. Jest to jasne. Re- panną...
wa znaczeniu nie mówimy, gdyż obser \  dziś? Te same sztyleciki zbiera wano w Japonji pocałunek zwyczajem pKana do jakiegoś klubu tanczącego. akcja przeciwko tym,’ kt5ryzv łamią Nowoczesnego młodzieńca, jo g u -
wacja zmian odbywających się w na- się z wielką gorliwością i wielkim na- obcym: Kissu. Skoro bowiem nie było którj odwiedza punktualnie każdej tradycję bywa zawsze najsilniejsza na sia, zwie się w Japonji mobo, p°innę, 
szych oczach jest i trudna i mało pou- kładem pieniędzy, jako osobliwość takiego zwyczaju, nie istniało także środy i niedzieli. Jak grzyby po de- prowincji. ■ moga. Osobliwość Tokia stanowią je-
czaiąca —  krajem, który jeszcze do nieużyteczną, ale ciekawą. Wędrują słowo na określenie jego. Wiele zresz- szczu puwstają dziś w całej j a p o f :' Najdziwniejsza wszakze manja o- szcze (oorócz licznych szoferek i
niedawna był podziwiany z powodu one do muzeum jakiegoś, często za- tą cudzoziemskich słówą zniekształco- liczne „pałace tańca". Są to zakłady garnęła Japonki dopiero niedawno, konduktorek autobusowych i tramwa-
poszanowania dla tradycji, jest Japo- opatrzone notatką, ze odebrało sobie nych tylko na mowę japońską, dostały przeznaczone do zabawy i wytańcz- Jest to tatuowanie się. Kobiety z mia- jowych) tak zwane popularnie „la-
nja.. nim życie tyle a tyle kobiet, w takiej a się do słownictwa japońskiego. Na- nie się najszerszych mas. Niekiedy sta Osaka wprowadziły u siebie modę scczki do spacerowania". W  głównej

Japonka, Dani W K Nohara dru- takiej rodzinie, czasem idą bez napisu, przykład: pan (chleb), pin (szpilka są udekorowane zadziwiająco efek- tatuowmnia imion swoich kochanych alei Tokio, w Ginza można wynająć
kuje miły a smutny liścik, —  tak> prze- Dziś przecież ma Japonka do dys- zwana u nas przyjaciółką), batta (ma- townie i bogato. Niektóre z tych „pa- na piersiach W  jednej ze szkół / . 'ń -  sobie panienkę do towarzystwa «
dziwnie kobiecy i wdzięczny liścik, w pozycji truciznę lub rewolwer. I, nie sło) Lingwiści japońscy znaleźli już iaców tańca" uiządzone są specjalnie skiej w Tokio wykryto, że większość specjalnych kioskach. Płaci się takiej
crasie angielski :i, na temat zmian ja- musi sobie odbierać życia — iak to jednak określenie czysto japońskie na dla kawalerów'. Takich, którzy chcą dziewczynek miała znaki tatuowania panience 1 yen 25 senów w zamian
kie przechodzą niby burza nad trądy- było nakazane dawniej —  ale może czynnosc całowania tak, że tradycjo- dopiero nauczyć się tańca, lub nic ma- na uchuty'zakryte zręcznie włosami, za co można w towarzystwie miłej
cionalistyczną Jaoonją. Liścik pan z zazdrości lub rozpaczy zabić męża. nalistów, zresztą nielicznych, nie bę- ją kobiety do tańca. Na takich kawa- jak sstatnio donosiła nrasa japońska, panienki przejść się raz jeden wzdłuż,

dzie już przynajmniej raził żargon lerów oczekują więc danserki. Prze- co czwarta kobieta japońska tatuuje zresztą bardzo długiej alei Ginza.
importowany. Może w ten sposób ważnie UDrane po europejsku, —  rzad- się obecnie. Panienka ma za obowiązek być uprzej
istota rzeczy jeszcze powszechniej i ko już iylko po staroj'apońsku, w k : W  wielkich miastach japońskich mą i dowcipną i bawić gościa,
łatwiej spopularyzuje się. Dowcipni mono. Tancerka otrzymuje wynagro- chodzi się dziś niemal wyłącznie W' Amatorów na taką „przyjemno-
Iingwdsci określili więc pocałunek iako dzeme za taniec z dyrekcji zakładu a strojach europejskich. W eglada to na jest bardzo wielu.
„zetknięcie ust"  .i nazwali to czysto mianowicie: za każdy taniec w czasie krwawą ironję, ale jest ’ taktem, że Jak w/spommaliśmy na początk-
po japońsku... seppun W prawdzie ja- od 2 do fi popołudniu 10 senów, w tradycyjny strój narodowy noszą do list pani Nohara zajmuje się drobiaz-

blemów, ale jakżeż charakterystyczne całnnek. Być może. że system ówcze- kiś złośliyyiec japoński miał powie- czasie od 6 do 11 wieczorem po 20 dziś i kultywują (oczywiście w wiel- gami, ale, jakże one są charaktery-
są dla dzisiejszej Japonji te właśnie snego siadywania na poduszkach o dzieć, że Japonja upada i parszywieje, senów. W Tokio są takie tancerki na- kich miastach) tylko gejsze, dziew- .tyczne! Jakże wiele mówią o zmia-
drobiazgi! zwiniętych pod siebie nogach nie bar- bo doszło do tego, że zamieniła sep- zywane popularnie... taksówkami. Po- czyny lekkiego prowadzenia. nach, którym podlega obecnie Japo-

Babka moja —  pisze pan1 Nohara dzo do tego nadawał sie. Bvć mo- paku (harakiri) na seppun (pocału- wodzi się im wcale nieźle. Ładniejsze Tokio ma dziś oczywiście swoją njał...
— ofiarowywała każdej ze swych có- że... iż wprowadzony obecnie pow- nek) ,ale kobiety nie wiele sobie robią cieszą się wielką ilością zamówdeń i madame Tschiyeko Yamano, która —-----------------

jejNohary, kształconej iuż na kuUurze kochanka, lub tę, która ' zabrała 
europejskiej, sprawia wrażenie kwia- męża.
ta, rzuconego sentymentalnie, rzeczom Dziś te sprawy nie różnią się juz 
i sprawom, które już umarły. Niema niczem od metody załatwiania ich na- 
ten list charakteru zasadniczego, me przykład... we Francji, 
giomi ani rozdziera w nim autorka Jeszcze przed 20 laty nie miała Ja- 
szat, nie porusza w nim wielkicn pro- ponka zielonego pojęcia czem jest po-
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Kurjer Gospodarczy Ziem Wschodnich
WZROST SPOŻYCIA WĘGLA W WILNIE

W  „Roczniku Statystycznym prze­
wozu towarów na polskich kolejach 
państwowych11 za rok 1929, jak w la­
tach ubiegłych, w dalszym ciągu —  o 
iic chodzi o węgiel kamienny —  stacje 
przeznaczenia wyszczególniane są tyl­
ko wówczas, gay przewóz węgla wy­
nosi conapnniej 500 tonn. Jeżeli prze­
wóz nie osiągat tej normy relacyjnej, 
wówczas przewozy wykazywane są w 
relacjach zbiorowych od danej stacji 
nadawczej do „pozostałych11 lub „róż­
nych11 siacyj danej dyrekcji kolejowej. 
Wysoka ta norma uniemożliwia mniej 
więcej ścisłe obliczenie, ile węgla zo­
stało w okresie rocznym dowieziono 
do danego rejonu, naprzykład woje­
wództwa. W  „Roczniku11 za rok 1929 
wprowadzono jednak pewną zmianę, 
ułatwiającą zorjentowame się co do 
przybliżonej wysokości importu węgla 
kamiennego do poszczególnych woje­
wództw, —  mianowicie w zestawieniu 
raźniejszych punktów odbiorczych 
wymienione są wszystkie stacje, do 
których przywóz wynosił ponad 1000 
tonn. Za rok 1928 takie zestawienie 
podawało tylko stacje odbierające po­
nad 10.000 tonn, za rok 1926 i i 927
— ponad 40.000 tonn, a za rok 1925 
-— ponad 50.000 tonn.

W roku 1924 (za ostatnie 9 imesię 
cy) przywóz węgla kamiennego do 
Wilna wynosił 13.837 tonn (do Bia­
łegostoku —  40298). Za rok 1925 . 
1920 z wyłuszczonych wyżej przyczyn 
danych ścisłych przytoczyć nie może­
my. W Każdym razie spożycie węgla 
było poniżej 40.000 tonn, ponieważ 
Wilno nie figuruje w tych latach w 
odnośnych zestawieniach ważniej­
szych (ponad 40.000 t.) punktów od­
biorczych. W  roku 1927 spożycie wę- 
gia w Wilnie wzrasta do 56414 tonn 
(Białystok —  67324 t.) —  zaś w r. 
1928 do 63726 tonn (Białystok —  
77103).

Za rok 1929 statystyka przewozów 
notuje dalszy wzrost spożycia węgla 
kamiennego, mianowicie przywóz do 
Wilna wynosił 70.105 tonn, w tern z 
reionu dyrekcji kolejowej katowickiej
—  6 U 3 i  tonn, warszawskiej —  8ul2 , 
krakowskiej —  947 i wileńskiej —  15 
tonn. Do innych stacyj z Wilna w tym 
czasie wywieziono 52 i tonn (praw do­
podobnie do pobliskich stacyj na tere- 
rie wojew wileńskiego).

W porównaniu do r. 1927 spoży­
cie wzrosło zatem prawie o 23 proc.; 
w Dorównaniu do r 1928 —  o 10 proc. 
Odwrotne zjawisko odnotować należy 
v. odniesieniu do Białegostoku Przy­
wóz węgla do tego ośrodka przemysło 
v ego wynosił w r. 1929 tylko 58678 
tonn czyli o 24 proc. mniej niż w  r. 
1928.

Z "m ych punktów  odbiorczych, ponad 
1000 lonn, zestaw ienie za rok 1929 w ym ie­
nia na terenie w ojew  w ileńskiego — No- 
wo-W ilejkę (S 1 f>l tonn) i W jropajew o 
(1245) t.)

Całkowity przyw óz w ęgla kam iennego 
do wojew . w ileńskiego n itw ątpliw ie docho­
dził w  roku 1929 do 81.000 tonn (w  detal 
wykazie stac-yj, w ym ieniona jest Oszm iana 
z 500 tonnam i i L andw arów  z 600 tonnam i)

Na terenie w -w a N ow ogródzkiego ze­
stawienie w ażniejszych stacyj odbiorczych 
(ponad 1000 tonn) za rok 1929 w ym ienia: 
baranow icze (1434 to n n ), Lidę (3404), Po­
gorzelce (2604 tonn —  zaopatrzenie cegiel­
ni w Sw ojatyczach) i Stolpce (19859 to in ) .

W ynika z tego, że stolica w ojew  No­
w ogrodzkiego spożyw a o wiele mniej w ęgla 
niż osrodk prow incjonalne.

i. innych m iast w ojew  wschodnich ze- 
stcw .em e za rok 1929 w ymienia między in­
ne ni: G rodno (17739 tonn) i Pińsk 2232 
tonn ).

Wracając do Wilna, należy zazna­
czyć. ze wątpliwem się wydaje by na 
wzroście spożycia węgla kamiennego 
zaważyć miał rozwój przemysłu. Ra­
czej większą tu rolę odegrały nadzwy­
czajne mrozy w styczniu i lutym, które 
spowodowały wzaost zapotrzebowania 
u z w ęgieł.

Cyfry, które powyżej przytoczyliś­
my me obejmują transportów wojsko­
wych oraz. ładunków przeznaczonych 
dta potrzeb kolei.

Węgiel brunatny w przywozie do 
Wilna i województwa Wileńskiego i 
Nowogródzkiego nie gra roli.

Koksu węglowego przywieziono 
do W dna w r. 1929 —  1316 tonn, w 
tern 20 tonn z zagranicy, (do Białego­
stoku —  1415 tonn, Baranowicz — 
325, (rroana —  322, Lachowicz — 
29)) .  Z tej ilości z Wilna,, jako stacji 
poniekąd rozprowadzającej wywiezio­
no 66 tonn.

Miału węglowego i koksowego przy 
waeż'ono do Wilna w r. 1929 —  1515 
tonn (z tej ilości wywieziono do No- 
wo-Wiłejki 393 tonn i do innych stacyj 
307 ).

Soożycie miału węglowego zmniej­
szyło się zatem (w r. 1927 —  3302 
tonn, w r. 1928 —  3231).

Na zakończenie przytoczymy je­
szcze cyfry obrotu handlowego torfem 
i brykietami z torfu, t. j. z surowca 
znajdującego się u nas poddostaikiem.

Statystyka przewozów' za ostatnie 
9 miesicy 1924 r. podaje, że ze stacji 
Kieny wywieziono 1527 tonn, z pozo­
stałych stacyj wileńskiej dyrekcji ko­
lejowej —  85 tonn. Należy przypu­
szczać iż gros ładunków skierowane 
było do Wilna.

Za rok 1925 obrotu torfem na te­
renie dyrekcji wileńskiej nie notowano.

W  'roku 1926 ze st. Kieny wywie­
ziono 157 tonn (prawdopodobnie głów 
rym  odbiorcą była elektrownia wileń­
ska).

W roku 1927 do Wilna z Kieny 
przybyło 79 tonn, ponadto 15 tonn do 
innych stacyj wileńskiej dyrekcji ko­
lejowej.

W  roku 1928 ze stacji Kieny wy- 
ekspedjowano 16 tonn —  cały tran­
sport do Wilna.

Skutkiem wzmożonej produkcji na 
fabryce torfu w Kienach (w związku 
z uzyskaniem ulg taryfowycn i in­
nych) przywóz tortu do Wilna w roku 
1929 wzrasta do 349 tonn. Ponadto 
ze st. Jaszuny wyekspedjowano 1 ton- 
nę do jednej ze stacyj wileńskiej dy­
rekcji kolejowej Z. Hatski.

wnego brzmienia i adresów firm do ka 
talogu - przewodnika Targów.

Przy podawaniu tytułuł firmy należy 
dokładnie wymienićó branże do której 
firma ma być zaliczona, tudzież dokła 
dnie określić zakres wystawionego to 
waru.

Wydział ostrzega, ze po zamknięciu 
ii?t spisu wystawców i oddaniu odnoś­
nych materjałów do drukuk żadne re­
klamacje uwzględniane nie będą. Ter­
min zgłaszania ewentualnycti uzupeł­
nień i poprawek upływa dnia 5 hm.

Biuro T a r g ó w , otwarte jest od godz. 
8.30 do 2-ej i od godz. 5 do 7 w.

INFORMACJE

Z ll-ch TARGÓW PÓŁ NOCNYCH
- KU UWADZE WYSTAWCÓW

Wydział Propagandowo - Prasowy 
uprasza wszystkich miejscowych wy­
stawców i upoważnionych zastępców 
wystawców zamiejscowych, by w prze 
ciągu 3-ch dni zgłosili się do biura wy 
uziału w celu podania dokładnego pra

KRONIKA MIEJSCOWA
—  Podział Kontyngentów. Izba P rz tm y - 

slow o-H andlow a w Wilnie komunikuje, że 
podział kontyngentów  na iV- ty kw artał r. 
o. nastąpi w Jn . 2 i 3 października r. b.

W szystkie zainteresow ane firmy w in­
ny nadesłać za posreom erw em  właściwych 
zw iązków  i stowrarzyszen kupców podania 
do Izby Przem ysłow o-H andlow ej w Wilnie 
do dnia 21 w rześnia r. b

T w yższy  tern.in nędzie przestrzegany 
bardzo ściśle i podania, które nadejdą pn 
w ymienionym terminie nie będą uw zględ­
niana na konferencji z dn. 2 i 3 październi­
ka r. b.

Lista kontyngentów  na IV-ty kw artał r. 
b. me została jeszcze ustalona przez Min 
Przem yślu i H .ndlu, przy w ype.iiiam u za­
tem poaa.i należy opiera, się na kontyn- 
gentacji obow iązującej w III-eim kw artale r. 
h. oraz lależy w zorow ać się na  kontyngen- 
tacji z iV-go k w rn a łu  r. ur>.

— Kongres żb  Przemysłowo-Handlo­
wych w e L wowie. Izba Przem . H, w Wil­
nie komunikuje, że przygotow yw any oa 
dłuższego czasu I K ongres Izb Przem ysło- 
wo-Ha;idlow'ych w  O drodzonej Polsce, jaki 
będzie mial miejsce w  dniach 3 i 4 w rześnia 
r. b. we Lwowie zaczyna dziś już w yraźnie 
ksz 'a łtcw ać  sw oje oblicze program ow e.

K ongres ten w  chwili tiudnej sytuacji 
gospodarczej P aństw a ma za zadanie u s tr-  
ltn ie  stanow iska sfer przem ysłow ych, han­
dlowych i finansow ych kraju, w  całości re­
prezentow anych w izoach przem ysłow o-han­
dlowych, do bieżących i trw ałych potrzeb 
życia gospodarczego.

Całość tych postu latów  om ówiona bę­
dzie w toku obi ad poszczególnych sekcyj 
Kongresu, nu których spoczyw ać będzie je ­
go punkt ciężkości.

W ygłoszony zostanie szereg  referatów  
w poszczególnych sekcjach kongresu a mia­
nowicie w sekcji sam orządu gospodarcze­
go, sekcji podatkow ej, socjalnej, finansow o- 
kredytow ej, sekcji p raw a gospodarczego, 
sekcji w ew nętrznej polityki gospodarczej, 
sekcji polityk: handlu zagranicznego i w sek 
cji morskiej (— ).

0 SPOKÓJ USZU
Do elementarnych praw obywatela po­

winien należeć spok, ój uszu. Są ludzie, któ- 
izy  lubiąc muzykę nie znoszą gramofonu, 
którzy miejscowości letniskowych naw ie­
dzonych gramofonami omijali jaa zarazy. 
Owszem, byli i tacy, którzy gramofon uw a­
żali za dar niebiański i wystawiali go umy­
ślnie na tramuaze, chcąc przez dobroć ser­
ca uszczęśliwić jego chrapaniem także i 
przechodniów —  lecz wtedy podchodziło się 
do takiego mieszkania i mowilo grzecznie;

Panie ładny, zamknij pan okno11. Głośnik 
radjowy niczem się nie różni od gramofonu, 
tak samo syczy brudnym głosem zelaziwa, 
ktorego niektórzy ludzie wprost nerwowo 
me są znieść w stanie. Ogród publiczny jest 
miejscem publicznem, gdzie w iększość czy 
mniejszość nie może deptać normalnych, e- 
Icmentarnych praw obywatela. Jakim więc 
prawem ustawiono głośnik radjowy w o- 
grodz.c Bei nardynskim, —  Do ogroau cho 
dzi się odpocząć, pomyśleć, znam aktora, 
który chodząc po parku uczy się roli,, do 
ogiodu wreszcie chodzi się b> oosw "eżyć 
sonie nei wy, by sobie coś ułożyć, coś 
rozważyć. Jakim prawem pizeszkadza temu 
głośnik, który zakatarzonym, zardzewiałym  
rykiem i sykie.n profanuje muzykę lub ja­
kiś jegom ość, który przerywa mi rnojć m y­
śli gadaniem swoich poglądów, które w da 
nej chwili mogą aosolutnie mnie nie obcho­
dzić.

Nie jesteśmy jeszcze Ameryaą. Na mi­
łość boską —  aajcie jeszcze w leni bied- 
nem Wilnie choć kilku drzewom w  starvm  
ogrodzie nie być zradiowanyni, zrekłamowa- 
nyin, zwariowanym.

Nie jesteśmy Ameryką!

K R O N I K A
n ica ln o śc i i dla kandydatów  w wieku pobo 
row ym  zaśw iadczenie w ładz w ojskow ych o 
stosunku du służby w ojskow ej Na wydziale 
lekarskim liczba now oprzyjm ow anych jest 
ograniczona i z tego  pow odu 18 września 
odbędzie się egzam in konkursow y z tiz \k i 
i -hem ji dla kandydatów  na medycynę, z

««~roiog)i c s j j . ga*ŁSsa *s*2S s.srsrJSE
w Wilnie.

Szymona 
Jutro 

Rozalji P.

V*. słońca o godz. 4 m. 50 

Z. słońca o godz. 6 m. 21

szych inform acyj udzielają sek re tarja t ogól­
ne i kancelarje D ziekantów.

z dnia 2 IX. 1930 r. 
Ciśnienie średnie w inm. 7b0 
Temperatura średnia -1- 13 
Temperatur. najwyż za -1-17 
Temperatura najniższa -M l 
Op»c! w milimetrach' 0,5

W mtr
Północno-wschodni

przeważający 1 
Tendencja barometryczna: wzrost 
U w a g i :  pogodnie

RÓ2NE.
— W y k o p a n i e  k o ś c i  l u ­

d z k i c h .  Podczas robót na drodze 
Niemenczyn —  Buj‘widz e natrafiono 
ns cmentaiz z czasów wojny polsko - 
bolszewickiej.

—  Prezes komitetu litewskiego wyjechał 
na kongres do G enewy. W yjechał na kon­
gres mniejszości do G enew y p. Sta»zys pre­
zes Wil. tym czasow ego kom itetu litew skie­
go.

—  L ustracja  rynków . W ładze sanitarne 
orzeprow adziły lustrację rynków  wileńskich

u -rk c rw c i ia  badając urządzenia straganów  i sklepów.
K u s ,ł. lE L N A  _  Pomoc dla poszkodowanych od burzy

— W izytacja pasterska  w archidiecezji Nad G raużyszl.am  przeszła w ubieg.ym  ty- 
wilenskiej. l . t .  A rcybiskup M etropo lia  w -  godnm  burza, k tóra w yrządziła baruzo zna- 
leński, kom uald  Jatbrzykow ski, w dniu 23 czue stra ty . Obecnie om aw iana jes t spraw a 
sierpnia wyjechał na w izytacje pasterskie przyjścia, z porno: ą finansow ą poszkodow a- 
parafij, leżących na terenie pow iatów  Dziś- n >m w L am ie długoterm inow ych pożyczek 
nienskiego i B rasław skiego. Zaznaczyć trze- z kasy  pożyczkom ej. _
ba, że obecne w izytacje odbyw ają się na . — Szewcy ptotestują. 11 związku z p re-
ziem iach najbardziej na w schód i północ w y jektem  opodatkow ania szew oów  i ehałupni- 
suniętych Podczas w izytacji dokonane zosta kó\ ma by, zw ołany na poniedziałek wiec 
niH pośw ięcenie kamienia w ęgielnego pod pro testacy jny  zainteresow anych, 
now obudujący się kościół w  D obrow szczyź- , Szewcy urządzają sw oj wiec przy uhey 
nie, pow . Dzisnieńskiego. M etropolitalnej.

7 A t  O R N A  —  W związku z nadchodzącym sezo
nem szkolnym Wil. Koło Księgar :y niniej-

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zbi- szem uprzejm ie zaw iadam ia P.T  Publiczność 
gniewa Kołłątaja odbędzie się w kościele św . że ceny sprzedażne podręczników  i pomocy 
T rójcy  »  dniu 5 w rześnia o  godz. 9 na naukow ych są w e w szystkich księgarniach 
które rodzina zaprasza krew nych, przyjaciół jednakow e. Zgodnie z uchw alą Księgarzy 
i kolegów Zm arłego. Polskich w yklucza się w szelka sprzedaż pod

U R Z Ę D O W A . ręczników szkolnych pow yżej lub poniżej u-

z j s a r i n d ś ć t  Z& ES& S& m k
s k o -  frock, stanął p. Bronisław  Siła - No- nych 7>niżek ^ p o ś r e d n ic h  lub

'• h ( I F I  [OW  A pośrednich, jako  sta tu tow o  w zbronionych

— W yjazd ayreKtora kolei. W dniu 2hm TEATR I MUZYKA
w yjechał do W arszaw y w spraw ach siużbo —  Teatr miejski w  Lutni. W ystaw iona
w ych dyrek tor kolei w  Wilnie inż. Fal- ostatnio najnow sza kom edja francuska Vcr- 
kowski, neuila „M oja panna m am a11 odniosła wielki

—  Kolejowa kasa biletowa na Targach sukces artystyczny, dzięki doskonalej grze 
Północnych D yrekcja PK P komunikuj: że całego zespołu, o ra / efektownej w ystaw ie, 
zdecydow ała się na uruchom ienie na tere- Artyści b i„rący  ud: iał w  przedstaw ieniu 
nie T a rg ó w  Północnych ekspozyturę kasy  Niwińska, Kamińska, żelw erow iczów na, W v 
biletow ej stacji miejskiej PK P w W ilnie rzykow ski, Jaśkiew icz i D ejunow icz — tw o 
Kasa ta  będzie czynna cały czas trw ania T a r rz4 św ietnie zegrany zespół
gów Północnych, tak dla sprzedaży biletów  Reżyseria sztuk, spoczyw a w  rękach R.
kolejow ych do w szystkich stacyj PK P jak i W asilew skiego.
udzielania zw iedzaiącym  wszelkich intorm a Bilety zniżkow e i kredytow ane w ażne,
cyj dotyczących przejazdu podróżnych. Dziś „Moja panna m am a11.

IIISIIW FRNVTF( K I  “ W ystępy Krukowskiego w  Lutni. Z e­
spól w ybitniejszych sil rew j w arszaw skiej z

— W pisy w Unit wr - ytecie Stef ma Bato- Ka zimięrźem Krukowskim na czele w ystą- 
rego trw ać bedą na W ydziałach H um anisty- pi w  Wilnie dw ukrotnie w piątek 5-go i 
cznym i Teologicznym  oraz Sztuk Pięknych sobotę 6-go w rześnia w  now ej rk tualnej re- 
oa 15-go do 30-go w rześnia w łącznie, na wji w  czternastu  „brazach  pod tytułem  „U- 
wydzmle praw a i rj^uk społecznych od 15 rzad podatkow y1'. P rogram  nadw yraz barw - 
w rześnia do 1-go paźdz'evm ka w łącznie; na ny i urozm aicony składa się z nrinow szych 
w ydziale m atem atyczno - przyrodniczym  i przebojów  stolicy: piosenek, m onologów hu- 
studjum  rolniczem oraz na w ydziale lekar- m orystj cznych, skaetrhów . oraz barw nych 
skim i studjum  rarm aceutycznem  od 1-go produkcyj tanecznych. Zapow iedź w ystępów  
do 15-go w rześnia w łącznie. sit rewj!ow ych w yw ołała wielkie z ah te re -

J)o podań na w szystk ie w ydziały dołączyć sow anie. 
należy m etrykę i św iadectw o dojrzałości w Bilety nabyw ać m ożna w  kasie tea tm
oryginale, kw estionarjusz (jest do nabycia Lutnia codziennie od 11 —  9 bez przerw " 
u portjer przy ul. U niw ersyteckiej 3) 1 fo- —  Przedstawienie popularne w Lutni. V.
tografję (na  w ydziale hum m istycznym , teo- niedzielę nadchodzącą o godzinie 4  m. 30 pp 
logicznym i sztuk pięknych po 3 fo tografie) odbędzie się w  tea trze  Lutnia pierwszf w 
i życiorys. N adto przy przenoszeniu się z in- sezonie przedstaw ienie popularne po cenach 
nej szkoły akadem ickiej św iadectw o odejś- najniższych (od 50 g r.) przeznaczone dl? 
cia, w  razie przerw y w  studiach  św iadectw o najszerszych w arstw  publiczności.

W ystaw ione zostaną dwie wai .ościowi 
kom edje polskie „M arcow y kaw aler'1 |. >h- 
zińskiego i „M ajster i cze’admk J. Korze­
niow skiego. . .

N iewątpliwie szersza publirznosc wilcjn- 
ska skorzysta z nadarzającej się sposobności 
osiadan ia  Komedji z repertuaru  ojczystego.

Bilety już są do nabycia w  kasie teatru 
Lutnia od. 1 —  9 bez przerw y.

— Inauguracja sezonu zim owego w T e­
atrach Miejskich. Codziennie odbyw ają się 
próby i p rzygotow ania do w ystaw ienia sztuk 
które zainaugurują sezon zim owy w T ea t­
rach Miejskich,

U piątek 12 bm. w teatrze , Lutnia" w y­
staw ioną zostanie polska kom edja Rączkow- 
skiego , Nad polskiem  m orzem 11.

W sobotę 13 bm. w T eatrze na Pohulance 
ukaże się w artościow a kom edja Bhzińskiego 
„R u/bitk i11. .

P racow nie m alarskie pod kierów m etwen; 
J H awryłkiew icza przygotow ują do sztuk 
tych now ą w ystaw ę.

CO GRAJ^ W KINACH?
tv.no miejskie —  Simba
Kino Hollywood —  Panna Elza.
Wanda —  Dama kameijowa.
Światowid — Królowa w łóczęgów .
Helj'os —  Dzieje małżeńskie.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— W ypadki w ciągu aoDy Od 1 do 2 

bm. ao godz. 9 zanotow ano wy padków  40 w 
tem kradzieży 7 opilstw a 12, przekroczeń 
adm inistracyjnych 15.

—  Z m o ś t u  d o  r z e k i .  Podczas bu 
dowy mostu na rz. Szczarze pod Sloninicni 
obecny przy ustawianiu nowej kratownicy, 
kierownik robót inż. Nowaczek z powodu za 
łamania się przęsła wpadł z dużej v,v sol o ś­
ci do rzeki. W ydobyto go  z topieli z :ięz- 
kiemi obi a/eniami głow y i rąk.

—  W i I k i r o z s z a r p a ł y  k o n i a .  
Wpobliżu wsi Terenczany gminy koniaw- 
skiej wilki podeszły do sr ida koni pasących  
się na polu i rozszarpały jednego konia, dru 
giego zaś poraniły.

— - Kradzież przez okno. T w ardow skiej 
Annie (L etnia 1) ze stolika znajdującego się 
w jej m ieszkaniu obok okna skradziono to­
rebkę z gotów ką w sumie 300 zł weksel 
w ystaw iony przez ro tm istrza Zygm unta 
T w ardow skiego a żyrow any przez por. Sza- 
blińskiego na sum ę 200 zł. oraz inne papiery 
w artościow e. O gólna sum a s tra t w ynosi 676 
zl.

— Mieszkankę Dyneburgu okradziono w  
Wilnie M usius Beli -am ieszkale: w  D ynahur 
gu przy Olejnej 61 a  p rzebyw a'acej chw ilo­
w o u sw ego k rtw n eg o  Sliwkina Mowszy 
przy  ul. Żaw alnej 2 i skradziono różne rze­
czy i gardciobę na sum ę 450 zl. Ponadto  
na szkodę Sliwkina skradz>ono m arynaikę 
zegarek na sum ę 200 zł

— 500 zł. w y f r u n ę ł o  z p o d  p o  
d u s z k i .  Niedzwieckiej Julji ! Szpitalna 7) 
w  nocy skradziono z pod poduszki na któ­
rej spała 500 zł. w gotów ce oraz jedno u 
branie meskie.

—  „W ypożyczył" row er. Od Rogoziń­
skiego zam ieszkałego przy ul. Piłsudskiego 
21 mezuany osobnik w ypożyczył row er m ar 
ki Stam  nr rej 044390 pod dokum ent za- 
staw ow y, w ydany przez kom ende placu w 
Łodzi (rozkaz w yjazdu na imię M ilewskiego 
Rom ualda zam. przy ul. Zacisze 15). O sob­
nik ten  dotychczas nie pow rócił i row eru nie 
zwrócił.

—  Z a s y p a n i e  z i e m i ą  Przy ro­
botach kanalizacyjnych na u1 Archaniel­
skiej zostali zasypani 2-aj robotnicy Pzi- 
śnieński Bronisław (O bozowa 7) i Szafra- 
nowicz Antoni (Lew y żołnierski. W ymienio­
nych w ydobyte niezwłocznie bez żadnego 
szwanku na ciele.

— Otruł się esencją. Paszkin Paw eł (O- 
bozow a 21) wypił esencji octow ej. P rzew ie­
ziono go do szpitala żydow skiego w  stanie 
beznadziejnym .

— Zaginęła 16 1. dziewczyna. 1 bm. Saw 
ka ]ózef (O górkow a 19) zam eldow ał że 
córka jego Genowef; la t 16 w vszła 24 9. 
z domu i’ dotychczas nie pow róciła.

— O f i a r a  w ł a s n e j  ' i e o a t r o ż -  
n o ś ci. Koło zaść. Sanguniszki gminy mej- 
szaeolskiej znaleziono zwłoki Kanisewicza  
Jana z zaśc. Torciszki z przecięta arterią i 
ciętą raną na rece. Ustalono, ze do Sangu- 
niszek przyszedł Karusewlcz w stanie pija 
nym i tam rozbiwszy przez nieostrożność 
szybę rozciął sobie rękę poczem udaL sie do 
pobliskiego strumyka abv  rekę obmvć. Tam  
prawdopodobnie zemdlał i wskutek upływu 
krwi zmarł.

— Postrzał. Stankiewicz Jan, m ieszka­
niec w si Przełaie, g ir . O rańskiej przestrze­
lił przez nieostrożność nogę Sameilewiczowi 
W incentem u z broni w łasnej konstrukcji.

O F I A R Y

ś. t  F
2 K R E 1 T ’Ó W

Z0FJA  B I A Ł 0 W Ą S 0 W A
po długich i ciężkich cierpieniach „patrzona Św. Św. Sakramentami, zmarła 

dnia 1 września 1930 r. przeżywszy lat 29.
Nabożeństwo żal >one za spokój duszy Zmarłej odbędzie się dnia 3-go 

września o godz 9 m. 30 w kościele św. Jakóba. poczem nastąpi pogrzeb 
na cmentarzu Rossa,

o sm utnych tych obrzędach zawiadamiają, pozostali w głębokim smutku
Mąż, D zieci i R udzina.

Minister rolnictwa zwiedzi Wileńszczyznę
W  dniu 4 bm. przybędzie do Wilna minister rolnictwa Leon Janta % 

Połczyński. P. minister zabawi na Wileńszczyźnie 3 dni. W  ciągu tego czasit 
dokona objazdu województwa wileńskiego, ażeby przedewszyo.kiem zapo­
znać s-ę z lutejszem społeczeństwem rolniczem, obejrzeć tutejsze ważniejsze 
placówki oświatowo - rolnicze i odbyć inspekcję podwładnych sobie urzędów 
i instytucyj.

P. minister zwiedzi kolejno spółdzielnię lniarską w Bezdanach oraz in-' 
stytucie zorganizowane tam przez Koło Gospodyń Wiejskich, następnie szko­
lę rolniczą żeńską w Antowilu, stację doświadczalną w Biemakoniach, go­
spodarstwo w majątku K W agnera v\ Wielkich Solecznikach. Dnia 5 D tr^  
uda się p nrnister do wsi Skajstery celem zwiedzenia kursów rolniczych mło 
dzieży wiejskiej, stamtąd podąży do Worony, Gierwial i Kobylnik. Dnia 6 
bm. p. minister zwiedzi pola lniarskie w Berezweczu, następnie przejedzie do 
Parawanowa i Dokszyc wreszcie do Molodeczna.

W  czasie pobytu swego na Wileńszczyźnie p. minister odbędzie konfe­
rencje z przedstawicielami Wileńskiego Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych. Jedna z tych konferencyj odbędzie się w schronisku nad jez. Na- 
rocz, druga w Wielkich Solecznikach.

P minister przybędzie w towarzystwie dyrektora departamentu rolnict­
wa z ministrem rolnictwa Sterana Królikowsk-ego.

Dyiekcja YMenSaa Kolei Państwowych na óardz ) ożywiony w sezonie letnich wycieczek  
stacji pod wileńskiej Ponary —  propugauje w inyśl zasad Rousseau ucieczkę od kultury, 

uzasadniaiac w ten sposób miłość ku przyrodzie w stanic naturalnym.

Krwawe zajście na ul. Wceikiej
Wczoraj' wieczorem na ulicy Wielkiej u wylotu ulicy Szklanej, kilku osobników zna­

nych ze stałych udziałów w bojkach i awanturach wybuchających w  jatkach żydowskich  
lub związku rzeżnikow żydowskich, w szczęto między sobą bójkę na noże która pociągnęła 
ca sona ofiary.

Został mianowicie r> c:ężko ranny Dawid Bobiow ski (Składowa 4) i Vo an Le 
win (Nowogródzka 30). W momencie gdy ranni padli na bruk broczą^ obficie krwią z 
zaułka wypadto kilku nożowników, którzy rzucik się do bójki.

Krzyki i wołania o poinoc zwabiły cale tłumy przechodniów biernie przyglądających 
bitw ie na noże, która w tym czasie przeniosła się już na płat pn ■ Ratuszowy

Policja po przybyciu na miejsce natychmiast zlikwidowała zajście, aresztując kilku 
winnych poranienia

Przebitego nożem Bobrowskiego odwieziono do szpitala żydow skiego w stanie b. 
ciężkim, bowiem ma on przebite płuca.

Okropny wypadek z dwoma konduktorami
Na stacji Horodys/cze zdarzył się straszliwy w ypaaea Dwa ;o.idoktorzy pociągu 

nr. 1012 Poniatowski i Wojtczak podczas ruchu pociągu wychylili się z wagonu oaf a 
zow ego i zawadzili nogami o stojące na rampie żelazne wózki z rybami.

> Jbaj ulegli zgnii leniu i w ^tanie beznadziejnym odwieziono ich do szpirała.

Dziecko rozszarpane przez Kruki
Wpoblizu Gródka pow motodeczańskiego znaleziono zniekształcony Trup dziecka  
Okazało się, ze dziecko zostało zaazioo: ne przez kruki ' poniosło śmierć w okrop 

nych meczarniac*-, Porzuciła je matka, mieszkanka sąsiedniej w si by w ten sposob u- 
kryc, że miała nieślubne dziecko.

Samobójstwo 15-latn. cbłopca
Pod Tewlami (Żabinka —  Pińsk) pod pocia* towarowy rzucił się 13-letni Pawet 

Gatnoła mitszkantec w si Tewle. Poniost on śmierć na miejscu.
Przyczyną samobójstwa chłopca było nieporozumienie z ojcem, który chciał go  

wybić za n ieposłuszeństw i.

W eskortowanym aresztancie poznał rabusia
Przed kilku tygodniam i pod Landwaro- 

w em  miał miejsce napad  na handlarza z Ej- 
szyszek Sałackiego, podczas którego został 
or ranny.

Pc w yściu ze szpitala idąc na dw orzec Sa 
Kcki zauw ażył aresztow anego  eskortow ane­
go przez policjantów.

Odrazu Doznał że sp raw ca napadu na je­

go jes t w łaśnie napotkany aresztow any i 
pov iadomit o tem  eskortę.

Zdem askow anym  zbójem  jest bandyta 
Zaborow ski, ktorego ujęt s zaraz po napa­
dzie i zabójstw ie handlarz;, pod Święcia 
nami co jak  w iadom o miało miejsce w  poło­
wie ubiegłego m iesiąca.

Wszelkie podręczniki szkolne
A

W

w wielkim wyborze §§
poleca Księgarnia E§

KAZIMIERZA RUTSKIEG0
WILEŃSKA 38. =

Zamówienia załatwia również telefonicznie (941) z natychrnastow em  
dostarczeniem do domu.

Kupuje książki używ ane lub zamienia tia nowe. | | e
Posiada materjały piśm ienne. —0 mm

Pracow nicy Domu Hurtów-. - detalicznego 
Roman Ruciński w  Wilnie ul. W ielka nr. 30 
składają  na budow ę łodzi podw odnej „O d­
pow iedź T reviranusow i“ :

Pp. W acław M azur zl. 5, M arja de Lawal 
zł. G. G idzburg zl. 2, E. U w m ów na zł. 1 

1 Lucjan G łaaysz zł. 1 —Błażej O pala zl 
razi m zł. 12.

Siedlikowska 
— zł. 5

na Dom Dzieciątka Jezus

JOZEF K Ł 0 D E C K I
Zamkowa Nr. 17 (obok kościoła Św. Jana) tel. 928

Poleca po cenach bezwzględnie niskich

Firanki, obru sy , k o łd ry  watowe i pluszowe.
P o d u szk i,  płótna bieliźniane. bieliznę damska, męską i galanterję. 
W e łn y  na : uknie płaszcze i materjały na ubrania męskie,
Jedw abie, chodniki, dyw any.

Wielki wybór wszelkich towarów.
Uwaga' Dla młodzieży szkolnej m aterjały na mundurki i fartuszki.



ii L O W O

P1LRWSZE ZWYCIĘSTWO OGNISKA NA 
DRODZE DO LIGI.

Różnie byw a. Z darza się, że drużyna 
gorsza w ygryw a u lepszego od steb it prze­
ciwnika, zdarza się, że spodziew ana ogól­
nie klęska zam ienia się w piękne zw yc ę- 
stw o.

T rudno! pmta jes t okrągła i stw arza  
niespodzianki.

Tak w tasnie byto w  niedzielę, Ognisko 
mistrz naszego okręgu w ysrąpiL Jo  walki 
z mistrzem okr Drzeskiego —  82 p. p. w  
składzie osłabionym  i to  jsłaoionym  znacz­
nie.

C entr pom ocy, Aścik i G asztow t, nie 
przybyli na zaw ody, Bucko i pr, skrzydło­
w y na skutek odniesionych kontuzyj ledw o 
mogli poruszać się na boisku.

S y tuacja  zdaw ała się jeszcze groźniej­
szą kiedy w ojskow i n b. doskunale repre­
zentujący się fizycznie narzucili m ordercze 
tem po.

Zapow iadało się źle. Bućkc ledw o ła­
zi! po boisku, skrzydeł rak, jakby  nie było 
(Juszkiew iczow i brak odw agi, a  praw y ku- 
lai), boczni pom ocnicy nie mogli nadążyć.

Atak w ojskow ych pndjechai kilka ra­
zy pod oram kę O gniska i jeżeli n.e udało 
mu się zdobyć bram ki to  złożyły się na to 
trzy  w arunki: całkow ita im potencja strzało­
w a ataku, doskonała obrona Paw laka i 
pew ne akcje b ram karza Zienowicza.

S topniow o O gnisko rozegrało się (na­
w et Bucko zaczął b iegać) a tak  zaczął grać 
środkiem  i coraz częściej zagrażać bram ce 
gości.

W ojskow i okazali się drużyną typow o., 
w ojskow ą. Silni, lotni, grają „na paię“ . Lep­
si w  polu pod bram ka nie umieją w yko­
rzystyw ać sytuacji. T o zadecydow ało  o ich 
przegranej

Do przerwy w ynik bezbram kow y Po 
przerw ie bracia W asilew scy zaczynają ru­
szać się energiczniej i celowiej. Ataki idą 
spraw niej i «v pew nym  m om encie Juszkie- 
wicz strzela pierw sza bram kę. Nie pom ogła 
świetna obrona gości. Strzał oddany z du­
żej odległości b słaby, bram karz puszcza.

Przed koncern, gdy bram karz gości 
w ybiega, tw orzy  się zam ięszanie, z którego 
korzysta J. W asilew ski i zdobyw a druga 
bram kę.

W ym k ten pozostaje do końca
Ognisko, mimo okropnie słabego skła­

du i stosunkow o słabej formy całej niemal 
drużyny odnosi pierw sze zw ycięstw o.

Fuks, ale i to  się liczy.
O becnie jadać na zaw ody z mistrzem 

okr. białostockiego be la mieli fioletowi han- 
J'-a p  w postaci dw u punktów  Na początek 
dobre i to.

Mecz s e d ro w a ł p. Lubertow ski z Bia- 
'ig o s to k u , dość słabo. Publiczności mało. 
Nic dziw nego, publiczność żydow ska bojko­
tem  Ognisko po  aw anturze, jaka  miała kie- 
cDś miejsce na boisku.

Osman.
1 P.P. LEG —  MAKAB1 2:1.

już mam y, a kw estja, kto zostanie wicemi- 
srrzem  nie jes t tak  ważną.

O bydwie drużyny wystąpiły w  niepeł­
n ych  składach; leguni z G raczem w bram 
ce, zm ienioną obroną, słabą pom ocą i cu­
dzym ataiciem (4 graczy Pogoni i Godlewski 
przypożyczony w O gnisku), Maitabi z owo 
m a rezerw ow ym  i zreszią w cale niezrymi 
gra czykami.

Od początku uwidocznia się przew aga Ma 
kabi. k tórej atak w spierany doorze przez 
Szw arca podjeżdża pod oram kę przeciwni­
ka apy  tu stracić się i nie w yzyskać sy tua­
cji.

S topniow o wojskow i przycncdzą do gło 
su i w ów czas Pawłowski uzyskuje prow adzę 
nie. Po pew nym  czasie Godlewski strzela z 
20 m etrów  drugą bram kę. Publiczność za­
chw ycona iście ,,ligow ym “ szczurem  okla 
skuje szczęśliw ego Strzelca.

Makabi nie deprym uje się i s ta ra  się .vy 
rów nać jednak udaje się jej zdooyć tylko 
jedna bram kę ze strzału Zajdla, Przy tym 
stanie sędzia p. W iro - Kiro odgw izduje 
mecz.

Cóż m ożna powiedzieć o poszczególnych 
graczach. U  w ojskow ych, b zasłużony ogól 
nie łubiany Baniak musi zrezygnow ać i 
przejść na em eryturę, Paw łow skiem u brak 
chęci, Godlew skiem u ruchliwości (szkoda, 
że silny strzał tego  gracza nie jes t wyko­
rzystany  przez niego). Lachowicz popraw ił 
się znacznie, B ancewicz zasłaLy jeszcze na 
A klasę. G iacza szkoda do biam ki, przyda 
sie w  ataku, a  poprzedni bram karz g ra  le­
piej-

L biało - czarnych brak łączników odpo­
wiednich dla Zejdla. Ry wkind jeszcze jako- 
tako, ale Kotłewski za mało ruchliwy i nie 
umie w ykorzystać zdolności strzałow ych.

Pom oc i obrona niezła. B ram karz mepe- 
w ny.

Na ogół mecz wypad! interesująco.
Osman.

REPREZENTACJA WILNA BĘDZIE GRAĆ 
W BIAŁYMSTOKU

Jak sie dow iadujem y reprezetn acja pił­
karska W ilna w yjeżdża w  dniu 14 bm. do 
B iałegostoku, gazie rozegra mecz z tam tej­
szą reprezentacją. Skład reprezentacji zo­
stał ustalony w sposob następu jący : oram - 
ka — Rogow  (ŻŻAKS), o b ro n a - Chowaniec 
(1 ppleg .), Szw arc II (M akabi), pom oc: Pu­
zyno ( i ppleg .), Szw arc I (M akabi) Kosta- 
nowski ( l.au d a), a ta k - Kozłowski (O gnisko) 
Paw łow ski (1 ppleg .), Zejdel (M akabi) W 
W asilew ski (O gnisko) i lew oskrzydłow y z 
ŻAKS-u.

Jeżeli drużyna ta  będzie miała możność 
rozegra:: hoda, 2 — 3 mecze - treningi te  
o pom yślny dla nas wynik w spotkaniu z 
białostoczanam i nie potrzebujem y się m ar­
twić.

PUHAR SZÓSTKOWY WIL. OZPN

RAD JO W I L E Ń S K I E
ŚRODA, DNIA 3 WRZEŚNiA 1930 R.

11.58 Sygnał czasu.
1 2.05 —  12.30 M uzyka z płyt gram ofono­

wych.
12.30 —  13.00 Audycja dla dzieci z W ar 

szaw y.
13.00 Komunikat meteorologiczny
17.15 —  17.20 P rogram  dzienny.
17.20 —  17.35 Chwilka strzelecka.
17.35 —  19.00 T ransm isja  z W arszaw y 

R adjokronika i koncert.
19.0u —  19.25 ,Kukuika w ileńska" — mc 

w iony dziennik hum orystyczny (1-sza audy 
cja pow akacy jna;.

19.25 —  19.50 Recital śpiew aczy T adeu­
sza Łuczaja (b a s  - bary ton) z W arszaw y
1 M oniuszko a ) Kozak b) O m atko moja. 
2. W ielhorski: „Z g ó r“. 3. N iew iadom ski. 
..JaL cię mam orać, dziew czyno'-. 4. Grieg 
S tara  piosenka 4. a )  Czajkow ski a ria  z op. 
„Eugenjusz. Oniegin ', b) B łogosław ieństw o 
lasów ".

19.50 20.00 P rogram  na czw artek i 
rozm aitości.

20.0u —  24.00 T ransm . z W arszaw y. Pra 
sowy azien. radj. koncert, kom. i m uzćka ta 
neczna.

CZW ARTEK, DNIA 4 WRZEŚNIA 19.10 -

1158 Sygnał czasu
1 2.05 — 12.30 M uzyka z płyt gram ofonc-

13.00 Kom unikat m eteorologiczny.
17.15 —  17 20 P rogram  dzienny.
15.50 —- 10.i5 : Tr. z W arszaw y. ćTdczyt 

tu ryst. kraj. „Piękno W ilna" —  wygi. dr. 
E Remer.

17.20 —  17.35 K om unikat Ligi Samorz. 
Gosp.

1 1 J5 — 19.00 1 ransm . z W arszaw y. Od- 
ezyt (W śród książek^ i koncert.

19.00 —  19.25 A udycja dla dzieci. P oga­
dankę przyrodniczą w ygi Irena Ł uhiakow - 
ska.

19.25 —  19,50 Pogadankę radjotechnicz 
ną wygi. Alfred D aną

10.50 — 20.00 Program  na piątek i roz­
maitości

20.1)0 —  22.00 T r. z W arszaw y Pras. 
dzień. radi. koncert i słuchowisko z Krako­
wa.

22.00 — 0.15 T ransm . z W arszaw y. Re- 
w ja z teatru  „A nanas" p.t. „Pani się ubiera".

K I N O

M I E J S K I E

S /L A  MIEJSKA
ol. O itruhr^m slii 3.

Od dnia 3 do 7 września 1930 roku włącznie oęaą wyświetlane filmy

r>  1 M & A “
Wielki film, peien sensacji i emocji, z krainy dzikich zwierząt. Aktów 10. Twór czteroletniej w ytężonej piacy, 
pełnej przygód i niebezpieczeństw  dwóch największych i najśmielszych podróżników świata M arcyni. i O sy Jonn 
sohn . Nad program: „ B o n a te ro w le  w ęza 1 p o m p y “ —  nomedja w 3 antach. Kasa iz\nria u godz. S  m. 30. 

Pncz net -ra nów  od „;odz. 0-ei. Następny program: „TAJEMNICA STAREGO RODU*

Pierwszy Dźwiękowy 
Kinn-T eatr

„ H  E  L  1 0  S "

D Z I Ś !  Od godz. 4 15 do 6-ej ceny: Balkon 60 gr., Parter 1 zł. Przebój dźwiękowy. Arcydzieło o naj- 
aktualniejszem 1 7 1 0 1 0  I f ł  a l i o ń c I f l B  Wspaniały, wzruszający dramat miłości z życia współczesn.

temacie U Ł I C j C  1 s i j J l f c C l I I S r  IC  kobiet. Rozflirtowana mężatka Sa li Eilers, uwodziciel N or­
m an  Kerry. Panna, poszukująca przygód—Thfclma Toocl. Rzt^z rozegr. się w eleganckim świecie Paryża, wyfw. 
dancingi, orkiestra hawajska. Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy i Tygodnik Filmowy. Ost. seans o g. 10.15

Pierwsze Dźwięko­
we Kitio

.H O L L Y W O O D
MickifWK * f i .

Przebój n iem y. Od godz. 4-ej dc 6 -ej ceny zniżone: PARTER 1 zł., BALKON 80 gr 
gk i. • . i  j n  - a b „  *m m  p-g arcydzieła A rtura Sznitzleia. WJelki dramat duszy ludzkiej. W roi. 

r  I l l N ^ l ł  i 1"  gł- ? enialna m istrzyni łez i uśmiechów E L Ż B IE T A  B E R G N E R , A lbert 
B BasseriTian, A lbe rt SteinriicK  i Jach Trevor. Nad program. 2 Re­

w elacyjne dodatki dźwiękowo-śpiewne. Początek seansów o godz. 4-ej, ost. 10.30

Polskie Kino
„W A N D A '

Wielaa 30. Tel. 14-81

D Z I Ś !  W ie lk i śp ie w n y  film ! Zupełnie nowe wydanie! W szechświatowej sławy arcydzieło A. Dumasa p. t 
h i .  l j  *  A  n l C l  i l f l \ U A  (Królowa półświatka). W strząsająca tragedja-opera. W rolach głównych: 

H  r ł l " C L J U  W  H  znakomita N O R M A  T A lM A D G E  i st iprocentow y mężczyzna R O LA N D  
G ILO ER T . Nad pi ogram: Z B N U u N IA  B A R O N A  W E jS E N B A C H A , dramat. W roi. gł. M ie cz y sław  Cybu lsk i

i ja n a  Oalm en.

P R Z E T A R G
Starostw o Moiodeckie (Państw ow y Z arząd D rogow y) roz­

pisuje p rze targ  ofertow y na dostaw ę m aterjalu drzew nego do 
w ykończenia budow y mostu na Uszy koio Molodeczna.

W arunki p rzetargu oraz w ykaz potrzebnego m aterjatu  do 
przeglądania w  biurze P aństw ow ego Zar_ądu D rogow ego w 
M ołodecznie, w godzm ach urzędow ych. O dpisy tychże ora.*, 
blankiety ofertow e m ogą być przesłane na żądanie za opłatą 
2 złotych.

O gdna oferow ana cena w inna być podana z w yszczegól­
nieniem w w ykazie m aterjału —  cen jednostkow ych, które bę­
dą podstaw ą do ostatecznego obliczenia.

O ftrty  opieczętow ane, sporządzone r a  urzędow ych blaii- 
Jfcietach, zaw ierające dow od na złozenic do depozytu S tarostw a 
—  w adjum  w wysokości 3 proc. oferowane | kw oty, "zględiiie 
dokum ent o odpow iedniej gw arancji, należy  w nosić do dw a 
17-gi w rześnia 1930 r., godz 14-ra, w  którym  to czasie nastąpi
otw arcie ofert. ' .

Z astrzega się dow olny w ybór oferty przez Pah.stw. Zarz. 
D rog niezależnie od w ysok ośc i oferow anej ceny, w zględnie  też
nieprzyjęcie żadnej oferty

‘ ( - - )  J. d t Tram eeourt— starosta p ow iatow y
( —)J. Mironowicz

Kierownik Państw ow ego Zarządu D rogow ego. 
M oiodeczno /dn ia  27 sierpnia 1930 r.

O B W I E S Z C Z E N I E

t l i  Komornik Sądu Pow iatow ego w  Wilnie, 
1 rewiru 2-go z siedzibą w W irne, przy uL 

jakóba Jasińskiego Nr 1 ra. 3 zgodnie z art. 
1030 Ust. Post Cyw. podaje do wiadomości 
publicznej, że w dnia 6 w rześnia 1930 r o 
g„c.zinie 10 rano w Wilnie, przy uL J. Ja- 
sn skiego nr. 1 odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji należącego do Piotra Niewiarowicza 
m ajątku ruchom ego, SKiaaa lącegi się z au- 
totm su marki „Morris." nr. \ \  N 14371, osza­
cow anego na sum ę zł. 5.00C

Komornik (— ) F. Legiecki.

A K U S Z E R K A
ŚMIAŁOWSKA

ora: G abinet Kosme­
tyczny usuwa zmarszcz 
kl, piegi, w ągry,łupież, 
b 'odaw ki, kurzajni, wy­
padanie włosów-. Mic­
kiewicza 46.

W il. O kr Z w  Piłki Nożnpj ufundow ał pu
, . bar który  będzie nagrodą dla zespołu piikar

1 nniptr [ spotkanie drużyn piłkarskicn skiego zw ycięskiego w  turnieju szóstkow ym  
tnw ar7» ci/- akubi nosiło charak ter spotkania Term in turnieju nie został jeszcze usta - 
tow arzyskiego. Nic dziw nego —  m istrza leny de.m ityw nie.

111-
kilkoro z doDrej rodziny, inteligentne, j | |
od 5—7 lat. poszukuje dc kompletu | l

przedszkola polsko-francuskiego. ^
Zapisy codziennie od 10 do 12 i od 3 do 5 p. p. §=

P a ń sk a  4 m . 4. H

DZIECI

LEKCYJ MUZYKI ffiSFSJSS
udziela MICHAŁ JÓZEFOWICZ

prof. Konserwatarjum.

Ś-to JAKÓBSKA 6-1. <?
Informacje od 11-ej— 1 

i od 4—5 po poł.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .
z dn. 2 9. 1930 r.

W a l u t y  i d e w i z y :

Belgja 124,58 —  124,89 -  12*4,97. udansl: 
173,48 — 173,91 -  173,05. H olandia 359,10
—  360 — 358,20. Londyn 43,38 i pól -  
43,49—  13,28 Nowy York 8,903 —  8,923—  
8.883. Paryż 35,05 i pól —  35,05 i pól — 
35,14 —  34,97. P raga  26,44 —  26,59 — 
2(3,38. N owy York kabel 8,913 — 8,933 — 
8,893. S zw ajcarja 173,26 —  173,69 — 172,87 
W iedeń 125,93 —  126,24 —  125,62. W łochy 
46,68 —  46,80 —  46,56. Berlin w  obr. p ry ­
w atnych  212,76.

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :

Pożyczka i., y. stycyjna 111,50. Prem jow a 
dolarow a 88,58,25 5 proc. kunw ersyjna 55,50 
8 proc. LZ BGK i BR, obi. BCjK 94. te  same
7 proc. — 83,25 8 proc. obi. BGK budow la­
ne 93. 8 proc. TK przem . Polskiego 89. 4,5 
proc. ziem skie 57,25. 8 proc. ziem skie dola­
rów . 8u. 8 proc. w arszaw skie 75,50 —  75
—  75,25. 8 proc. Częstochow y 67,50, 8 proc 
Lublina 67,50 8 pro. Lodzi 70.75 —  70,50.
8 proc. P io trkow a 67,50. 10 oroc. Siedlec 
81

A k c j e :

I ank H andlow y 108 L Polski 168. Przem . 
we .wowie 85. T -w o Elektryczne 34,75. Mo 
drzejów  9.

Dyplomowana nauczycielka 
muzyki

z długoletnią p .aktyką w Pulsce i za- 
g ranicą, posiadająca uzupełniające stu- 
di« teoretyczne w konserwatoi jum wie- 
deńskiem. poszukuje lekcyj. Łaskawe 
oferty proszę kierować pud adresem: 

^ u l .  Kalwaryjska l m .  11 W H a r tn n g .^

L E K A R Z E :

D-f mm]? w e n S z n e SkiÓmee:
czoplciowe. 

Mickiewicza 28. Od 9—1 i 4 —8 w.

D-i Mmm ‘ T
tek 921.

Wielka 21, od 9 - 1  i 3 - 7 ,

D-I Mętu ryczne i mocz opłciowc. 
Wileńska 3. Od 8— 1 4 —8. Tel 567.

D-f M m  neryczne % % %  
płciowe

Mickiewicza 4 Od 9 —12 i 4—8. Tel. 1090
n .f  Ciurupnnf chorot)y weneryczne, 
U U ijlK lly !  skórne i mcczopłciowe 

Wielka 19, od 9 - 1  i 3—7.
Hf lllnlftnft chc,robi' skórne, w tne- Ul. m m i  ryczne i moczoołetowe. 
Wileńska 7, od 9— 1 i 4 —8 w. tel. 10-67.

IH KMltUl ryczne i narządu mo­
czowego.

Mickiewicza 24. Od 9—12 i 5—8. Tel. 277

D-r Z ihlowirzcwa
rządu moczowegu. 

Mickiewicza 24. Od 12—2 i 4—f.Tel 277.

fU L W A R K
pod Wilnem obszaru 
około 20 ha orna 
ziemia, łąki, las, rze 
ka na miejscu. Za­
budowania sprzeda­
my za 1600 dolarów 
Dom H.-K- „Zachę­
ta", M ickiew ica 1, 

tel. 9-05. 0

LOKALE
Przyjmę uczennice

na stancją
opieka, troskliwa, od 2 
do 4. Ś-to Jakóbska 16 
m. 3. —0

Przyjmę
uczennice lub uczniów 
na mieszkanie z u trzy­
maniem. Opieka zapew­
niona. M. Pohulanka 
12—2 W. Oświęcimska.

- 0

tililliliillliiiiiiilM

V KLASA 
21-ej

Loterji Państwowej
głów na w ygiana

750.000
ciągnienie od 9. VIII. do 14. IX. 

(w . lo su  50 zł.
Bilety w kolekturze

K.Gorzuchowskiego
ZAMKOWA 9. — 1

;w

Poszukuję
fo rtow ego , s ło n e czn e go  m leszk ai-
n ia  zkan ilizowanego, za roczne ko­
morne. O ferty z oznaczeniem ceny w 
Administracji „Słowa* „P. i Cno*. —4

Gabinet
R a c j o n a l n e j  k o ­
śni  e l y k i L e c z n i ­

c z e j .
Wilno, Mickiewicza 31 

t r i .  4.
[bnrjn Ifpblecą konscr- 
U.Jllą wuje, doskonali, 
odświeża, usuwa jej 
skazy i braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalenie ce­
ry. W ypadanie włosów 
f  łupież Najnowsze 
zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej. 
Codziennie od g. 10—8.

W, Z. P. 43.

Cerę

Lekarz-dentysta

Ch. KRASNOSIELSKl
wznowił pr yjęcia chorych 

ul. z ie ika  2i.

najbardziej 
zaniedbaną 

apruwia, p i e l ę g n u j e  
oraz usuwa w ady skóry.

Gabinet f  
Kosmetyk U l t / f
Leczniczej
J. Hryniewiczowej. 
ul. W IE L K A . M 18 m S. 
P 'zy j w g. 10 - 1 i 4 - 7 

W  Z . P . M  26.

P o k u j  
d o  wynajęcia

zaraz z używalnością 
łazienki i częściowo u- 
meblowany. Mickiewi­
cza 30 m. 8. Oglądać 
od 3 - 6 .  - 0

Mieszkanie
6-pokojowe ze wszyst- 
kiemi wygodami w cen­
trum miasta, I piętro. 
Jagiellońska 8, dowie­
dzieć siu u dozorcy.— i

1 lub 2 pokoje
do wynajęcia. Trocka 9 
—U. —0

Przyjmuję uczni
na stancję - utrzym a­
niem, opieką i pomo­
cą w jeżykach. Infor­
macje od 2—4, Zawai- 
na 6 0 -1 1 . —0

Przyjmę
u c z e n l c &

na mieszkanie z utrzy­
maniem, opieka zapew­
niona. Uniwersytecka 
4—6  L Swiętorzecka.

— 1

\
U W A G A , M ATK I! Daw ajcie Dzieciom

CZEKOLADĘ „ZDRGWIA<(
F A B R Y K I

A . P I A S E C K I
w  K R h K O W IE .

jest bardzo pożywna i niedroga. 
Ż ądajcie w sz ę d z ie !

Goti5v.kę i w sze lk ie  o sz cz ę d n o id
w różnych walutach lokujemy b ezp ła ­
tnie pod pierwszorzędne hipoteki miej­
skie i wiejskie przy dobrem oprocen­
towaniu. Ajencja „POLKRFS* Wilno, 

Królewska 3. tel. 17-80. -O

Kwiaty dendron
i fikusy do sprzedama 
tanio. Dzielna 30. —0

P IA N IN A  najsłynniej­
szej wszechświatowej 
firmy .E rard" oraz Bei- 
tinga i K- A- Pibi- 
gera, uznane za naj­
lepsze w kraju, sprze­
daję na dugudnych wa­
runkach i odnajmuję. 
Kijowska 4 Abelow

W n ow o  - o tw orzo ­
nym  IN T ER N A C IE

przyjmuję panienki ze 
średnich zakładów na­
ukowych. Całkowite 
utrzymanie. Opieka za­
pewniona, w aiunki 
przystępne. Skopówka 
9 -1 Rymszewiczowa.

—0

W Warszawie
do wspólnego komfc r- 
towego pokoju z utrzy­
maniem poszukuje się 
słuchaczki wyższ-ych 
uczelni. Dowiedz.eć się 
w ,Slow ;e* u C. -ii

IN T E R N A T  T-v a W.O.
.P rzyszłość ' dla ucz­
niów szkół średnich, 
rozpoczął zapisy nowo- 
wstępujących. U l Za 
rzeczna ó-a—2. - -5

Osoba starsia
poszukuje posady do 
małego dziecka. Posia­
da rekom enJacje. Sos­
nowa 8 tn 8. —0

ft. ARM AND!.

WŚRÓD NOCY BEZ 
GWIAZD

Nieznajomy utonął vt głębi skórza 
nego fotela, założył nogę na nogę i od 
powiedział lakonicznie:

—  Proszę!
Policjanci wprowadzili wuja Coj-a-

Znalazłszy się na dziedzińcu, Cora be i salutując, stanęli przy drzwiach, 
be rozejrzał się i chciwie wciągnął w czekając rozkazu, 
płuca świeże powietrze. Drżącemi no- —  Nie odchodźcie, —  rozkazał 
gam. przestąpił próg dzielący go od prokurator —  będziecie mi prędko po­
wolnej ziemi. trzebni.

— Djabli! —  przypomn ał sobie Nawpół przytomny pod wrażeniem 
nagle. —  Zapomniałem o konopiach' wolności świeżego powietrza wuj Co

Żandarmi spojrzeli pu sobie i roze rabe mrugał oczami i rozglądał się po 
śmieli się: nieznajomym pokoju. B y/ to gabinet,

— Jego konopie! umeblowany ciemnerm dębowemi meb
— Głupstwo, porachują to panu, lami. Okna osłaniały zieione aksamit-

Pamięta o konopiach! ne sztory... Twardy, spokojny głos
śmiejąc się usookajali go: prokuratora przywołał go do przytom-

jczeli panu tak bardzo o to chodzi! ności.
Myślałem, że tu już więcej nie —  Corabe, wezwaiem was na śle-

w rócę! dziwo. Od szczerości i otwartości od-
Naczelmk więzienia mrugnął zagad powiedzi pana zależy fakt niezmiernej 

kowo: " wagi dla pana.
—  Pozostają do załatwienia pew- Przejęty pełnym szacunku stra-

ne formalności... chem wuj Corabe milczał: Prokurator
Wuj Corabe uspokoił się. Teraz powtórzył. —  Mówię jeszcze raz' 

v szystko było jasne. Zwyczajna misty (■ hodzi o fakt wielkiej wagi. Rozumie 
fikacja' Prowadzą go do sędziego śled pan?
czego i koniec! Pogodzony z losem, —  Tak. panie prokuratorze, 
skierował sie już pewnemi krokami ku — Czy będzie pan szczerze i bez 
pałacowi Sprawiedliwości, w towarzy wykrętów odpowiadał na moje pyta- 
stwie śmiejących się żandarmów, któ- rna?
rzy nie szli po bokach, tylko nieco zty- Dziwny ren wstęp zaniepokoił na
iu jakby odprowadzając jaką ważna o- nowo włóczęgę. Czego chcą od niego
sobistość.

Rozdział drugi —  Złoty deszcz

Prokurator pogładził swą wypicie 
gnowaną brodę i rozkazał

— Wprowadzić oskarżonego! 
Zwracając się do siedzącego przy

ci ludzie? Jaką djabelską minę podkła 
dają pod nieszczęsnego człowieka.któ 
ry nikomu nic nie zawinił? Zrozpaczo­
ny, zaczął jęczeć bezsilnie:

— Nie robiłem nic złego, panie 
prokuratorze, zapewniam pana. Nic 
złego, tylko głupstwa!

— Wierzę panu chętnie. Chodzi
stole wysokiego, gładko ogolonego mi o ustalenie prawdy. Los pansk} 
mężczyzny w rogowych okularach, za- w rękach pańskich, Corabe
pytał- Wuj Corabe przestraszył się nie

—  Czy pan nie będzie miał nic na żarty. Powróciło przerażenie, które 
przeciw temu że ja s^m będę rozma- ogarnęło go u naczelnika więzienia, 

mawiał z aresztowanym? Najlepiej będzie skończyć odrazu

ze wszystkiem, wyznać mu wszystkie 
swoje gi zechy...

—  fezeli chodzi o królika — przy- 
znal ? ' / .—  to Praw da, zjadłem go rze­
czywiście, ale to nie ja zastawiłem sid 
la. Mogę przysiąc, że mówię piawdę. 
Aco do cebuli...

—  Pst! —  przerwał mu z gryma 
sem prokurator, —  odchodzimy i>d te­
matu Proszę odpowiadać tylko na mo 
je pytania.

Włóczęga z niepokojem spojrzał na 
wysokiego pana, zagłębionego w fote­
lu, ten zakrywał usta rękę, by nie do­
strzeżono uśmiechu, od którego nie 
mógł się powstrzymać. Ta nieodpowie 
dnia wesołość, rozdrażniała Wuja Co- 
rabe‘a. Zmarszczył się i odwrócił się 
plecami do nieznajomego. Prokurator 
rozłożył przed sobą papiery i zaczął'

—  Pi-zed dwunastu dniami / 'apa li  
pana policjanci i pan usiłował im zbiec.

—  Zbiec! —  oburzył się zapytany, 
—  czyż można zbiec w szczerem polu?

—  Tak jest napisane w protokule.
—  O, jeśli pan wierzy żandarmom, 

to naturalnie ' Nie mogę przeczym!
Ton włóczęgi był wyzywający, ale 

prokurator skrzywił się tylko i machnął 
lęka.

—  Dobrze, zostawmy to! Na py­
tanie policji, odpowiedział pan, że się 
nazywa: Florestyneni Corabem, ale nie 
mógł pan okazać żadnych dokumen­
tów.

—  Zgubiłem je.
Patrzac na niego badawczo, proku­

rator powtórzył-
—  Zgubił pan? A czy nie naumyG 

nie przypadkiem?
—  Dlaczego miałbym gubić umyśl 

nie? W takiem życiu, jak moje, trudno 
dać rady bez dokumentów.

—  Dobrze! jeszcze do tego powró 
cimy, W raporcie mam zanotowane, że 
znaleziono przy panu trzydzieści pięć 
sous...

— Trzydzieści siedem! —  poprawił

ostro Corabe.
Twarz prokurtora przybrała wyraz 

surowy:
—  Czy oskarża pan policjantów o 

kradzież?
—  Nie, oni nie okradli mnie, ale z 

icti winy straciłem pieniądze: licząc 
pieniądze, odebrane ode mnie, upuścili 
dwie monety do rowu. Chciałem icli 
odszukać, ale nie pozwolili.

Prokurator sprawdził w raporcie-
— Prawda, ale jest tutaj wytłoma- 

czenie: chcieliście skorzystać z pre­
tekstu i uciec.

—  No naturalnie, —  roześmiał się 
poufale Corabe... oszukać żandarmów, 
to się nie liczy. Nie mieli czego się o- 
brażać!

Człowiek w fotelu zasłonił usta chu 
steczką, dławiąc się ze śmiechu. Spoj­
rzawszy na niego, prokurator pozwoli! 
sobie na blady uśmiech

—  Ma pan szczególny charakter, 
Corabe...

—  Człowiek taki, jak ja nie może 
mieć innego charakteru, panie proku­
ratorze.

—  Aha, a jakiż jest pański zawód?
Wuj Corabe zamilkł. Zawód? Miał

ich ze dwadzieście, a z tych, conaj- 
nrniej piętnaście było w kolizji z pra­
wem.

— Tak, handluję czem się da, — 
mruknął z nieokleślonym gestem.

Prokurator sposępniał, ale nie na- 
stawał więcej.

— A więc określonego zawodu par 
nic ma. A miejsce stałego zamieszka­
nia?

Wuj  Corabe był rozdrażniony: id jo 
tyczne pytanie, dotyczące jego osobi­
stego życia, budziły w nim zawsze o- 
burzenie. Jeżeli chcą mu zmyć głowę, 
—  proszę bardzo, ale wydobywać z 
niego wszystko, co niema nic wspól­
nego ze sprawą... tam do djabła!...

—  Mam chorobę serca, doktorzy 
zapisali mi świeże powietrze.

...Uda się, czy me uda, zamydlić o- 
czy?

Udało się: prokurator przełknął sli 
nę i nie zwracając uwagi na ton odpo 
wiedzi, oznajmił sucho:

—  A więc wyciągamy następujące 
wnioski: w cnwili aresztowania nie 
miał pan ani domu, ani dokumentów, 
ani dosyć pieniędzy, by najbiedniejsze 
mu człowiekowi zapewnić utrzymanie 
przez jeden dzień, W obec tego czeka 
pana Kara za włóczęgostwo. Czy ma 
coś na swe usprawiedliwienie?

— Nie śmiem panu zaprzeczyć.
Prokurator stracił cierpliwość.
—  Corabe! Proszę liczyć się ze sło 

wami' Wyrozumiałość moja ma swe 
granice. Jeżeli nie zmienicie tonu, bę­
dziecie tego żałować'

Włóczęga milczał, myśląc: „Ten
djaheł przełknął pigułkę... C/.ego on 
jeszcze chce"-' Do czego dąży? Ta dziw 
na bezkarność wobec jego wyzywają­
cego tonu, nietylko nie dodawała mu 
otuchy, ale przeciwnie, niepokoiła go.

Prokurator ciągnął dalej badanie, 
łagodniejszym tonem

—  Niestety, to nie pierwszy raz 
w pana życiu zaszło nieporozumienie 
z prawem. Według zebianych nrzez no 
licję informacyj był pan sadzony je ­
denaście razy —  powody bvły co- 
prawda błahej ale zawsze się powta­
rzało — włóczęgostwo. Cóż to? zami­
łowanie, czy co?

Włóczęga wzruszył ramianami
—  Być może...
—  Dlaczego’
—  Czyż ja wiem? Nie mogę usie­

dzieć na jednem miejscu. Dach i ścia­
ny duszą mnie. Lubię drogę, bo nie wi 
dać jej końca, lubię powielrze, —  bn 
jest ni czyje. Lubię wszystko, co jest 

‘swobodne i do nikogo nie należy. Je­
stem z natury dzikim człowiekiem, pa­
nie prokuratorze.

— To bardzo niebezpieczne i może 
pana daleko zaprowadzić, Wszystko

na ziemi należy do kogoś. Korzystarie 
więc z tego jest kradzieżą.

—  Wiem o tern, ale ja nic nie mam 
i nic nie biorę.

—  Los pana może się zmienić i 
charakter również. Zycie jest pełne nie 
oczekiwanych niespodzianek..

Głos prokuratora drgnął wyraźnie. 
Włóczęga popatrzał na niego ze zdzi­
wieniem i mruknął

—  Nie rozumiem pana...
Zaraz się porozumiemy. Ale naj 

pierw proszę odpowiedzieć *a moje py 
tanie: Czy Corabe jest pana prawdzi- 
wem nazwiskiem?

—  ja myślę!
— Nie!
—  Ależ...
t— A ja mów’ię, że nie! :;,Corabe‘“ , 

jest to tylko przezwisko, które pan za­
chował, jest w tern nawet pewna ałe- 
gpVj.ii: Corabe jest to złoty żuk łażacy 
po drogach,., tak?

Włóczęga uśmiechnął się:
—  żuk, być może, ale co *Jo złota..
— A któż to może wiedzieć?
Znów spotkały się ich spojrzenia.

Prokurator pierw-szy spuścił oczy.
—  Pan  nie m a dokumentów,^ a '* ,  

musi mieć jakieś wspomienia. Gdzie 
się pan urodził? Gdzie jest oana rodii- 
i i a?

- -  Panie prokuratorze. — oświad 
czvł twardo i spokojnie włóczęga. — 
wiem, że rzemiosło pańskie, jest takie, 
że musi pan  rozwiązywać języki lu­
dziom, którzy mówić nie chcą. Ale ze 
mną to się nie uda!

—  A jednak to leży w pana intere­
sach..

—  Nie, mówię panu! Możecie z ro ­
bić ze mną, co chcecie ale ludzi, któ- 
izv się mnie w y rz e k li  (i słusznie zro­
bili) nie będziemy wspominać. Jestem 
Corabe i Corabem zostanę. Lepiej 
niech pani nie próbuje się dowiady­
wać....

Wydawca *tanbfew  Macldevicz. Redaktor odpowiedzialny Witold W py dyl10,
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